NE 113 


Kraków 25 Maj 


p 


a — Czwartek. 


Rok 1865. 


Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10; centów. 


Prenumerata wynosi: 


j rocznie : kwartalnie: miesięcznie : 
Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. „. . . . . .złr. 5. . . . . .złr. 2 
. Miejscowa we Lwowie . "| | n 21 . . 4 je .© . . . n 5 c. 25 . ore n 2 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 24... . . . LO 0 2526, NO 
» do Pra. . . . . . . tal. 16 sgr. 20 . . . . tal. 4 sgr. 5. . .tal 1sgr.15 
„ „ Rzeszy niemieckiej . „21 „10 . . . . -„ 5 „10. . . „ 1 , 25 
ża „ Francyi i Anglii . frank.108 . . . . . . .frank.27.. . . . frank. 10 
e n Włoch i Szwajcaryi „p 116. s s e « « « n 29... . . „ 10 
» s. DAB "= 2-0 e n POE ET T PEACYS WET) 3. e 2 n 7 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY rekla- 
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW niefrankowanych nie przyjmuje się. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


w Krakowie na miesiąc czerwiec 2 złr. 
od 1go czerwca do 

30go września 6 złr. 70 c. 
z przesyłką pocztową w państwie Austry- 


no n 


ackiem, za miesiąc czerwiec 2 złr, 25c. 
od 1go czerwca do końca 
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OLESTIE SR E A S R TKA 
Kraków 24 maja. 


Wiadome jest stanowisko księcia Napo- 
leona, znane również jego opinie; Że jęst 
mowcą i to znakomitym, nieraz już złożył 
tego dowody. Mowa jego w Ajaccio pełna 
jest krasomowczych zalet: zastosowana do o- 
koliczności z wielką zręcznością, odpowia- 
„da w zupełności zasadom dawniej przez 
niego wyrażanym, Trudno było zaiste z wię- 
kszym talentem wysnuć myśl z postaci Na- 
poleona I i spowić w nią całą rodzinę Bo- 
napartów, jak to uczynił książę. Zdołał on, 
nienaruszając w niczem spuścizny ze czcią 
podjętej, przemienić ideę napoleońską 'w 
myśl bonapartystowską; w programat poli 
tyczny rodziny, której losy Francyi powie- 
rzone. To wszystko leży jak na dłoni dla 
każdego, co bezstronnie i z uwagą nie tyl- 
ko całą tę długą mowę, ale nawet choćby 
wyjątki z niej, jakie podaliśmy, przeczytał. 
Nie masz więc powodu rozwodzenia się nad 
tem, zwłaszcza po uwagach, któreśmy w 
„przeglądzie* uczynili, i po tych, jakie ko- 
respondenci nasi z Paryża przysłali. 

Pozostawać tylko może do odgadnięcia 
jedao pytanie: czy istotnie, jak utrzymują 
niektórzy, przemówienie księcia w Korsyce 
stanęło w sprzeczości z polityką cesarską, 
a niej, czy jest jej nie na rękę? 
W takim bowiem razie przypuścićby nale- 
żało, że książę. Napoleon wystąpił jako 
naczelnik stronnictwa, a nie jako reprezen- 
tant rodziay Bonapartów w imieniu panują- 
cego Napoleona III. | 

Milczenie Monitora, który mowy tej nie 
ogłosił, ani nawet żadnej o niej nie zrobił 
wzmianki, nie dowodzi jeszcze naszem zda+ 
niem, aby tak być miało. Bez podania jej 
osnowy nie mógł o niej wzmiankować 
dziennik urzędowy; wobec przyzwoitości 
i względów, jakich dla księcia krwi i wy- 
słanniką cesarskiego zachować winien, by- 
łoby to najzupełniejszem mowy tej potę- 
pieniem. Przeciwnie, brak wzmianki w Mo- 
nilorze naprowadzałby nas raczej na do- 
mysł, że rząd cesarski, jak to już nieraz 


wienia księcia zachować- neutralność. Nie 
ma w tem z resztą nic nowego; stanowisko 


bywało, zamierzył zupełną co do = 


książąt krwi, zostawiając im samodzielność 
zdania, a nawet aż do pewnego stopnia dzia- 
łalność na własną rękę. 

Taką samodzielność miał zawsze książę 
Napoleon; że jednak nie stanął nigdy w zu- 
pełnem z polityką cesarską przeciwieństwie, 
tego najlepiej dowodzi świeża jego nomi- 
nacya na prezesa Rady tajnej. Nie trzeba 
zapominać, że jest to pierwsze przemówie- 
nie księcia po przyjęciu tej wysokiej a po- 
ufaej godności. Szczególnem byłoby zjawi- 
skiem, aby właśnie wybrał tę chwilę na 
podobne wystąpienie. Łatwiej przychodzi 
nam mniemać, ,że właśnie ta przyjazna spo- 
sobność posłużyć miała do udowodnienia, 
że godność nie zmieniła w nim zasad, ani 
też nie odjęła mu samodzielności. Był to 
środek do zatrzymania wpływu, jaki po- 
siadał w stronnictwie liberalnem, przez któ- 
ry niejedną polityce cesarskiej może odda- 
wać przysługę. Usunął tym sposobem wezel- 
kie podejrzenia i pozostał w tem stronni- 
ctwie księciem Napoleonem jak pierwej. 
Z resztą, jakże przypuścić, aby Cesarz był 
go do Korsyki wysyłał, gdyby o treść prze- 
mówienia jego nie był spokojnym? Cóż by- 
ło łatwiejszem dla Cesarza, jak odłożyć 
odsłonięcie posągu aż do swego powrotu i 
osobiście przemówić? 

Przebieżmy zresztą i treść. przemówienia 
księcia i zobaczmy, gdzie to owa sprze- 
ezność leżeć może. Książę krytykuje polity- 
kę zewnętrzną cesarską « powodu kwestyi 
rzymskiej i Meksyku czyli Ameryki. Któż 
atoli nie pamięta mowy księcia o sprawie 
papieskiej? Mógłże sobie samemu zaprze- 
czyć, i tym sposobem usprawiedliwić wnio- 
ski, że zmienił zasady swoje? Mógłże po- 
pierać interwencyę w Meksyku, jeżeli miał 
pozostać popularnym? Byłażby zresztą prze- 
mówieniem księcia sprawa ta zyskała na 
popularności we Francyi? Śmiało powiedzieć 
można, że nie; a on sam byłby swoją nadwe- 
rężył. Cóż znaczą pochwały dawane Unii 
i zasadzie Monroe, skoro kończy przemó- 
wienie programatem: „przez dyktaturę do 
emancypacyi*? Demokracya cesarska, napo- 
leońska, bonapartystowska, całkiem jest ró- 
żną, nawet w mowie księcia, od amery- 
kańskiej. Pierwsza opiera się na dyktatu- 
rze, draga na samorządzie. Pierwsza zape- 
wnić tylko może równość demokratyczną, 
druga prowadzi do wolności. Dalej już zu- 
pełna zgoda między polityką księcia a Ce- 
sarza. Obaj w duchu myśli napoleońskiej 


stawiają dla Europy przyszłość opartą na 


narodowościach i jedności, ręka w rękę idą 
cych, na konfederacyi europejskiej, jaką na 
wyspie ś. Heleny marzył olbrzym uwięzio- 
ay; porówno z nim w całej tej emancy- 
pacyi spółeczeństw europejskich przebija za- 
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wsze myśl najwyższej protekcyi i kierownic- 
twa w ręku Napoleonidów. 

Co do polityki wewnętrznej, i tu kryty- 
ka księcia nie narusza kierunku polityki ce- 
sarskiej. Domaga się on wolności druku, 
stowarzyszeń i dyskusyi, odpowiedzialności 
nawet ministrów, ale oraz domaga się wła- 
dzy silnej, tak dalece, że dyktatura jest pra- 
wie dla niego koniecznością. Jak pogodzić 
jedno z drugiem, nie powiada. Właśnie też 
chce tego i Cesarz, i stara się zagadkę tę 
rozwiązać, ukazując zawsze w dali „uwień- 
czenie gmachu.* Na to atoli chwila nie na- 
deszła ani w polityce cesarskiej, ani u księ- 
cia Napoleona. 

Ale jest jeszcze jedna okoliczność, która 
nas głównie utrzymuje w przekonaniu, że 
lubo mowa w Ajaccio ma ustępy, których 
Monitor drukować nie może, to nie jest o- 
na tak nie na rękę Napoleonowi III, jakby 
się na pozór zdawać mogło. Mowa ta wy- 
raźnie przeciw orleanizmowi jest skierowa- 
ną. Dążność ta jest nader wybitną w sil- 
nych zarzutach, jakiemi książę parlamenta- 
ryzm i formę konstytucyjną rządu obrzuca, 
i takowe stanowczo odpycha jako nieodpo- 
wiednie ani duchowi czasu, ani interesowi 
Francyi, ani urzeczywistnieniu myśli napo- 
le: ńskiej w Europie, 

Jeżeli zaś milczenie Monitora nie dowo- 
dzi wedłag nas, że mowa księcia Napoleo- 
na nie jest rządowi przeciwną, to milcze- 
nie prasy francuzkiej, tak zwanej niepodle- 
głej, dowodzi, że mowa nie jest jej na rę- 
kę. Pomimo dążności bezbożnych i rewolu- 
cyjnych, o jakie ją margrabia Boissy w se- 
nącie oskarżył, nie wywołała ona wcale 
zapału w dziennikach nawet antireligijnych 
i tak zwanych liberalnych. Nie dopisała więc 
wyraźnie życzeniom ostatnich, Mówią o niej 
półgębkiem, zawierają się w ogólnikach, 
chwalą, ale zawsze z zastrzeżeniem. Chcą 
niektórzy kłaść to na karb niebezpieczeństwa 
dla dzienników w rozbiorze mowy, która 
śmiało i bezwzględnie o polityce cesarskiej 
się wyraża. Ale nie ma tu żadnej obawy; 
dowiódł tego jeden dziennik, który osnuł 
nader śmiały artykuł na najdraźliwszych 
kwestyach, na ustępach tych właśnie, które 
Constitutionnel, podając mowę, opuścił. Ostrze- 
żenia nie dostał, a przecież nikt nie poszedł 
za przykładem p. Peyrot w L'Avenir natio- 
nal. Zdaje nam się więc, że milczenie pra- 
sy jest bardzo znaczącem, i lubo przesądzać 
nie chcemy, ani się upieramy przy naszym 
sposobie widzenia, zdaje nam się, że dzien- 
niki paryzkie odgadnęły i cel mowy księ- 
cia Napoleona i jej dynastyczną doniosłość, 
i przeczuły, że nie jest ona dla rządu zu- 
pełną niespodzianką. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 
Wiedeń 23 maja. 


$ Polityką bandlowa nie zejdzie tak prędko z 
porządku dziennego. Traktat handlowy ze Związ- 
kiem celnym zawarty, który Izbą niższa na osta- 
taiem posiedzeniu przyjęła, jest tylko małą cząst- 
ką reform na tem polu przedsięwziętych. Dziś 
wniósł bar. Kahlberg zastępca ministra handlu, 
taryfę celną tymczasową, a wniósł ją jako przed- 
miot nagły. Wniosek ten rządowy nie jest jeszcze 
wydrukowany; nie mogę przeto nie o nim napi- 
sać; w jednym z ostatnich moich listów donio- 
słem wszakże, jakie jest znaczenie tćj taryfry 
tymczasowej. 

Następnie przystąpiła Izba do pierwszego od- 
czyta wniosku posłów naszych o powstrzymanie 
katastra w Galicyi i na Bakowinie. Poseł Wężyk 
jako wnioskodawca zabrał głos: wykładał zna- 
czenie wniosku w mowie dość obszernćj, i zale- 
cał jego przyjęcie. Skutek był większy, aniżeli 
spodziewać się było można; Izba bowiem prawie 
jednomyślnie odesłała tę kwestyę do wydziała, 
który się zajmuje reformą podatków. Cukolwiek 
wydział ten zechce uchwalić, czy mianowicie o- 
świadczy się za przyjęciem czy też zą odrzuce- 
niem wniosku, zawsze jednak wystąpić będzie mu- 
siał przed Izbą ze sprawozdaniem, a tak sprawa 
katastru galicyjskiego przyjdzie koniecznie poa 
obrady Izby. Nie podaję treści mowy posła Wę- 
żyka, sądzę bowiem, że powtórzycie ją w całości 
podłag zapisków stenograficznych. 

Po załatwienia tćj sprawy, wstąpił poseł Dietl 
aa mownieę, aby referować w sprawie opłat od 
wyroba wódki. Już po kilka razy obradowała 
Izba na tegorocznój kadencyi nad tym przedmio- 
tem. Wszyscy uznają, że teraźniejszy podatek go- 
rzałczany jest zbyt wysoki, że przyprowadził już 
wiele gorzelń do upadku, i że cały ten przemysł, 
osobliwie w krajach koronnych wschodnich, w 
wielkiem znajduje się niebezpieczeństwie, jeżeli 
żadoćj nie dozna ulgi. Lecz nie: wszyscy zgadza- 
ją się na środki zaradcze. Rząd biorąc sam ini- 
cyatywę ważnćj tój sprawy, projektował zniźenie 
opłat od wyrobu. Bardzo liczne głosy obstawały 
za przywróceniem podatku od zacieru; większość 
zaś Izby poaelskićj domagała się zwrotu opłat od 
wódki, która za granicę wywożona bywa., Interes 
partykolarny jest w tem aż nadto widoczny. Wód- 
ka wychodzi z Austryi za granicę tylko przez 
Tryest, wychodzi więc przedewszystkiem ta, któ- 
ra w krajach bliżéj Tryestu położonych bywa wy- 
rabianą, a nadto wychodzi ona także z Czech, 
Morawy i Dolnój Austryi, bo kraje te będąc ko- 
lejami żelaznemi poprzerzynane, mają wielką ła- 
twość komunikącyi i wywozu. Obojętną więc jest 
dla tych krajów wysokość opłaty od wyrobu, sko- 
ro ją przy wywozie od rządu na powrót otrzy- 
mają. Lecz dla Galicyi ten rodzaj ulgi jest dosyć 
obojętny, raz, że wódki galicyjskićj mie wiele 
idzie za granicę, a po drugie, że zwrot podatkn 
nie dostałby się producentom, lecz wypadłby na 
korzyść kupców. Dla Galicyi zwrot podatku o ty- 
le tylko przyniósłby korzyści, o ileby powiększył 
handel zagraniczny i wpłynął na podwyższenie 
cen, w którym to razie i w Galicyi ceny poszłyby 
w górę; dziś bowiem nie ma już nigdzie w Euro- 
pie cen miejscowych, lecz stósują się one konie- 
cznie do -cen głównych punktów handlowych, 
Gdyby więc handel zagraniczny wódką rozwinął 
się do tego stopnia, że w Tryeście ceny poszły- 


by w górę, to niezawodnie podniosłyby się one i 
w Galicyi. Lecz zachodzi pytanie, czy się rozwi- 
nie handel zagraniczny tak dalece. Na wszelki spo- 
sób ten rodzaj ratunku przemysłu gorzelnianego 
jest przynajmnićj dla krajów wschodnich zbyt pro- 
blematycznym, dla tego więc Izba Panów nie przy- 
łączyła się do żądań większości Izby poselskićj 
i nie przyjęła jéj ustawy uchwalającćj zwrot po- 
datku, o którym tu mowa. Natomiast uchwal.ła in- 
ną ustawę,| wedle którćj sama opłata od wyrobu 
ma być zmniejszoną z sześcin na pięć centów za 
stopień; oprócz tego zaleca Izba Panów zwrot ca- 
łego podatku w razie wywozu wódki, a nadto je- 
szcze domaga się przy wywozie zwrotu podatku 
od ulotnionćj i wyschniętćj ilości, którą to ilość 
na 6°/ oblicza. 

Projekt ten Izby panów przyszedł do Izby po- 
selskiej. Wydział tej ostatniej oświadczył się je- 
dnogłośnie za przyjęciem tego projeżtu, a dziś 
przyszedł on na porządek dzienny. Jednakże i 
dziś jeszcze nie załatwiono tej sprawy, lecz ode- 
słano ją raz jeszcze, a zatem już po raz czwarty 
aapowrót do wydziału. Powód jest następujący. 
Artykuł piąty traktatu handlowego ze Związkiem 
celaym, który przed kilku dniami przyjęty został, 
zabrania oba stronom kontraktującym ustanawiać 
bonifńikacyi za wywóz jakichkolwiek towarów. 
Zwrot podatku nie jest bomifikacyą; pod tym 
względem artykuł ów jest aż nadto jasny; lecz 
jest rzeczą wątpliwą, czy zwrot podatku od 6*/, 
ałotnivnej iłości nie może być poczytany za boni- 
fikacyę. Tę wątpliwość poduiósł na samym wstę- 
pie minister fioansów ; a ponieważ ów traktat 
znajduje się jeszcze w stadyach prawodawezych 
tak w Wiedniu, jak i w Berlinie, ponieważ nie 
jest rzeczą jeszcze pewną, czyli tu i tam uzyska 
zupełną sankcyę, gdy nadto niewiadomo, jak 
Prusy pojmować będą artykuł piąty tego traktata, 
przeto Minister fioansów wniósł, aby się wstrzy- 
mać ze stanowczą decyzyą aż do załatwienia kwe- 
styi traktatu, tymczasem zaś wydział miałby roz- 
dzielić ową wątpliwą bonifikacyę od ianych posta- 
nowień ustawy i obie te sprawy osobno traktować. 
Izba przyjęła wniosek ministra, i odesłała sprawę 
gorzałczaną uapowrót do wydziału. 


Wiedeń 23 maja. 


— r. Sejm chorwacki zwołany będzie w dru- 
giej połowie lipca; czy właśnie 17go rzeczonego 
miesiąca, jak twierdzą Zagrzebskie Narodne No- 
winy, lab w kilka doi później, stanowczo jeszcze 
nie rozstrzygnięto; wszelako załatwiono już osta- 
tecznie najważniejszą kwestyą przedwstępną, t. j. 
nową ustawę wyborczą wyłącznie wtym celu wy- 
daną. Ustawa ta, która przeszła już przez wszy- 
stkie władze i otrzymała jaż potwierdzenie koro- 
uy, opiera się głównie na znanych wnioskach kon- 
ferencyi bańskiej. Podobno nwzględaiono niektóre 
wnioski i życzenia narodowej opozycyi; że uwzglę- 
dnienie to nie obejmuje znanego adresu wielkich 
właścicieli ziemskich, okazuje się z tego, że mia- 
no szczególny wzgląd na wręcz przeciwne Wnio- 
ski kooterencyi bańskiej. W chorwacko-słowień- 
skiej kancelaryi nadworaej utrzymują, że to po- 
minięcie żądań wrzeczonym adresie zawartych nie 
powstrzyma magaatów od udziała w wyborach; 
być może, że tylko wystąpią z jakiem zatrzeże- 
niem swych praw. 

Co do planu operacyjnego, jakiego rząd zamy- 
ślą się trzymać w tej Sprawie, dowiaduję się ze 
strony w sprawach zalitawskich dobrze poiufurmo- 
wanej, ale patzącej na nie ze stanowiska węgierskie- 


Część literacko - artystyczna. 
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OBCHÓD ROCZNICY URODZIN DANTEGO. 


a Florencyt 16 Maja. 


Uroczystość sześćsetletniej rocznicy urodzia wiel. 
kiego Florenckiego wieszcza, postanowiono obcho- 
dzić w pierwszych chwilach nowęgo we Włoszech 
porządku. Komisya na ten cel wybrana wezwała 
do współudziału całe Włochy, a znalazłszy najle 
psze w narodzie asposobienie, rozpisała składki 
na wystawienie pomnika, i z liczby rzeźbiarzy wy. 
brała wygnańca z Raveony (miasta w którem zwło- 
ki Dantego spoczywają) Henryka Pazzi, znanego 
z talentu i gorącej miłości ojczyzny, i temu wyko- 
nanie kolosalaego posągu poety powierzyła. Plac 
S. Croce oznaczono na postawienie posągu; jakoż 
stosowniejszego niepodobna było obmyśleć: pod o- 
pieką tych murów kościoła odpoczywają wielcy 
uczeni, rycerze i poeci Toskanii; tu Galileusza, tu 
Michała Anioła Buonaroti, ta Alfierego, tej nieszczę- 
snej sławy choć niezaprzeczonego gieniuszu Mikołaja 
Machiavellego wznoszą się grobowce; na tym placu 
zbiegał się lud w czasie oblężenia miasta; tu śro- 
dniowieczne odbywały się turnieje; lilie Floren- 
ckie i krzyże rzeżbione przypominają do dziś dnia 
czasy starej Rzeczypospolitej, która miała chwilę 
powa naszej ojczyznie, kiedy, jak Polska Boga 

odzicę królową swoją, Florencya dekretem ge. 
natu Jezusa Chystusa królem obrała. 

Na tym placn jednym 3 pa) Biękalejszych mia- 
sta, wprost świetnie odnowionego kościoła, które- 
go cały fronton wyłożono najpiękniejszym kara- 
ryjskim marmurem, a nadbramia ozdobiono pier- 
wszych mistrzów włoskich rzeżbami wystawiają- 
cemi potęgę krzyża, stanąć miał Dante Aligheri 
degli Elisei prawdziwy Elizejczyk prowadzony w 
kraj natchnienia przez wszystkie chwały Italii od 
Wirgilego do Wielkiego świętego Franciszka z A 


Byżu. 


y— w zakończeniu poematu rozpoczętego przez 


Nie od Dantego poczynają się opisy piekła: smu- 
tne cienie Tartara Homer, za nim Wirgili opie- 
wali; ale opisy nieba od Dantego się poczynają. 
S: Franciszek z Asyżu nauczył go, jaką potrzeba 
mieć miłość, żeby taką nutę ze siebie wydobyć: 
Daut poszedł drogą słonecznych hymnów święte- 
go Franciszka, i odkrył to co starożytaym znane 
być nie mogło, czego żaden z poetów ani przed 
aim ani pomim nie wyśpiewał, Najwyższą istność, 
przyczynę wszech rzeczy, od której pierwszy ruch 
rzucający w obieg całą machinę świata pochodzi. 
Dante nie brał pomysła od Homera, Wirgilego 
i Braneto Latini, ale odkrywszy plany boże w dzie- 
jach świata przez poetów starożytnych przeczuwa 
ne, i znalazłszy założone fandamenta świątyni, 
mury jej podniósł i najcudniejszemi połączył skle- 
pieniami; jakoż dzieło to wielkiego poety nosić 
może ten sam napis na sobie, jaki na bramie o- 
tchłani skazanych położył, 


Giustitia mosse’! mio alto fattore, 
Fece mi la divina potestate, 
La somma sapienza © il primo amore. 


To, co stanowi koronę dzieła, Aligheremu nale- 


Homera błędne cienie Tartaru do zmyśleń poety- 
cznych liczone nabierają prawdy; €xystencya pie- 
kła wynika z exystencyi nieba, z przeciwieństwa do- 
brego od złego i z uznania, że najwyższa mądrość 
i najwyższa piękność górą idzie i trzyma sąd nad 
tem eo brzydkie, głupie i nikczemne, a które to 
uznanie grantuje się na wrodzonym pociągu mo- 
ralnym człowieka ka wszystkiemu co piękne i szla. 
chetne. 

la faoco amor mi mise 

in faoco amor mi mise 


śpiewa św. Franciszek z Asyżu, a za nim jego 
aastępca Aligheri: i ci dwaj najwyżsi poeci chrześci- 
jańscy stoją obok siebie w dziedzinie natchnień 
na jedcej i tej samej wysokości. — Nad świętego 
Franciszka nikt wyższego hymnu miłości dla 
Stwórcy nie wyśpiewał, nad Dantą nikt potężniej- 
szej epopei. 


Jak z Iljady i Odysei homerowej Eschyles swo-| podnieść się nie waży. 


ich Atrydów straszliwą wysnuł historyę, tak z Bo 
skiej komedyi Danta tragicy włoscy biorą wy- 
padki do nowożytnej trajedyi, Alfieri Mirrę i Pię 
di Tolomei, Pelico Franceskę da Rimini utworzyli, 
aie licząc ianyeh poetów niższego polota. A tak 
czem dla starożytnych Homer, tem dla nowej ery 
Dante stał się źródłem nieprzebranem do trajedy!, 
ojcem nowożytnej poezyi włoskiej. 

Wieki XIII i XIV do których Dant należy, 
aistorycy, jak gdyby czasy nasze miały być trzecią 
częścią i ostatnią trylogii dziejów, średniemi je na- 
żywając, wyrozumowali posłannictwo Danta, ozna- 
czyli mu jego urząd wypowiedzenia ostatniego 
słowa wieków średnich przy ich upadku, i od tego 
czasu cała budowa gotycka miała się rozpaść i 
spółeczeństwo w nowe, żadnego stosunku z przeszło- 
ścią nie mające, wstępować miało fazy... Tymęza- 
sem cóż się dzieje ?... Po reformie, po tych rewola- 
cyach, w pełnym wieku 19, Florencya, dla celów 
politycznych rozszerzająca wolno-mularstwo, Wy- 
wiesza stare chorągwie, złoci swoje lilije republi 
kańskie, buduje kościoły z niezmiernym kosztem 
i stawia posągi poecie, który pojęcie jej rzeczy- 
wistej wiary katolickiej najdoskonalej  zkształto- 
wał — i otóż owe niby skończone wieki średnie po- 
wracają do oczu mniej tylko pychą baronów i hra 
biów, mniej tyraństwem książąt, które chrześcijań 
stwo naprzód pracą frairi minores Drobnych braci 
św. Franciszka — stowarzyszeniami miłościwemi, 
a następnie strasznemi wysileniami — morzem krwi 
ua głębiach swoich pochłonęło. 

Tak w Rzeczypospolitej chrześcijańskiej naj- 
wyższy ustawodawca nie zniszczenie ale przemie- 
cienie (transfiguratio) powszechaem postanowił 
prawem. 

Słabe strony Danta jako człowieka sześćset lat 
grobu zatarło; naród zrozumiał, że jego listy do 
Cesarza były raczej przywoływaniera kary bożej 
na zepsute miasta niż przywoływaniem nieprzy: 
jaciół: i jak nikt u nas nie żali się na proroka 
Skargę zapowiadającego upadek Polski, tak z Flo- 
rentczyków nikt przeciw poecie głosu potępienia 


Wielkości mają tę wolność słowa, której mier- 
nościom szermującymi porządek spółeczny za 
brania. 

Jeżeli Homer i Wirgili prawdziwie szczupłej li- 
czbie miłujących literaturę są znani, tem mniej 
Dante, chociaż na jego pochwałę wszyscy się 
składają. I nie dziw: budowa tak wielka jak jego 
komedyi mie lada okiem może być objętą, dzieci 
widzą w niej tylko cherubinów, architekci tylko 
linije, muzycy tylko piękności słowa, teologowie 
tylko summę świętego Tomasza z Akwinu, a ma- 
ło takich, którzyby wszystko to razem spostrzegali 
i fo „rozmowy z duchem wielkiego autora się pod- 
nosili. 

Prawdziwa poezya— powiada Ernest Navillc— 
odradza ducha, uszlachetnia życie, oświecając je 
najwyższem światłem, nie zniechęca do rzeczywi- 
steści i obowiązków, owszem podnosi życie na 
wznioślejszy nastrój, a obowiązek ubóstwia. Ideał 
to odbicie najwyższej jasności, a sztuka to pier- 
ścień i łańench złoty łączący niebo ze ziemią. 

Taką jest poezya Danta, owa katedra pełna 
łaków i sklepień łamanych, na której malowane 
okna patrzący z zewnątrz smutną ją 1 ponurą znaj 
duje, a której piękności mówiąc słowami Goethe- 
go, tylko ten się podziwi, kto wewnątrz do tej 
wejdzie świątyni: nie dla Filistynów bowiem litera- 
ckich ale dia dzieci bożych takie się stawiają bu- 
dowy. 

Objaśniacze Dantego od wieku XIV poczynając, 
—od Jacopo de la Lana, Piotra i Jakóba Aligheri, 
Tronto, Boecacio, Vilani, Dolee, Varchi, Buonan- 
ni, Volpi, Venturi, Pari, Dionisii, Lombardi, aż 
to Ugo Foscolo, Costa, Portirelli, Kannegisser, 
Rosetti, Ozanam, de Lamenais, Balbo i Torri— nie 
licząc artykułów po pismach peryodycznych, oraz 
dzieł traktojących o Dantyn w językach niemie- 
ekim, angielskim i inych, tyle o poecie włoskim 
popisali, że z dzieł ich możnaby małą bibliotekę 
ułożyć; mimo to wątpię czy Dante więcej znanym 
jest i rozumianym, niż w czasie swoim, kied 
idącego przez ulice Florencyi mieszkąńcy wskazy- 


wali palcem wołając „patrzcie oto człowiek, który 
wchodzi do piekła, kiedy chce, i powraca, przyao- 
sząc wieści z otchłani, cały czarny i z brodą od 
wichrów piekielnych potarganą" — lud włoski takim 
go widział w owe czasy i taką 'o nim tradycją 
przechował. Po 600 latach Dante ten sam żyje 
w umysłach lada; dom jego pokazują sobie chło- 
pi Toskańscy a qua ove nasce Dante. 

W literaturze polskiej wpływ Danta najwyraź- 
niejszy widać na Zygmancie Krasińskim. Słowa- 
cki we Florencyi nazwał się małym Dantem 
(Dautyszkiem) i napisał poemat o piekle. A obok 
Słowackiego znajdają się i inni Dantyszkowie, któ- 
rzy choć Florencyi nie widzieli i Dantego nie czy- 
tali,?przez toż samość położenia i religijność uspo- 
sobień wpadają mimowoli na ton Dantejszi, tak, 
że nie raz zdaję się, jakby echo słów z nad Ar- 
no odbijało się nad brzegami Wisły i Zbrucza. 

Dante w Europie po czasach rzymskich rozpo- 
czyna jeden z pierwszych szereg politycznych wy- 
guańców : i stąd to książka jego stała się kate- 
chizmem następnych, rodzajem Mojżeszowego de- 
kalogu tułaczy, Jakoż widzimy, że z Włochów nie 
ma wygnańca, któryby nie znał Aligherego i na 
jego maksymach się mie opierał: od Mazzinieg > do 
dall Augazo iluż ich pisało i pisze, nie pojmując 
całości, przeciwiąc się wielu pomysłom. Ogół przyj- 
muje go i z nim idzie naprzód na raz wytyczonej 
drodze, Duch, jaki powiał na Danta, cznć się da- 
je we wszystkich literaturach emigracyjnych. Bro- 
dzińskiego liryczna proza, toć to jakby karty zko- 
medyi, brakuje tylko zkształtowania pojęć, utwo- 
rzenia ideału spółecznego, który u Dantego cały 
znajduje się w kościele i państwie, u autorów zań 
naszych jest w ojczyźnie i wołaości, bez oznaczenia 
dokładnie narodowi widomego ideała, do którego 
ną drodze walki ma się nieustannie odnosić. 

Wiktor Hogo miewa czasami w prozie swojej 
zaczucie Dantego, prędko wszakże traci go Z Oczu, 
rozbijając się w skeptyzmie, albo druidyckiej reli- 
gii zp hołdowania mdłej poetyckiej melan- 
cholii. 

Taka potęga umysłowa, taka nieprzeparta logi 
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go, że względem propozycyj królewskich, któ. 
re mają być przedłożone sejmowi zagrzebskie - 
mu, zapadła stanowcza uchwała tylko względem 
wielu spraw wewnętrznych, mających przyjść pod 
obrady. Główna propozycya tycząca się wysłania 
reprezentantów do Rady państwa i prawno-polity- 
cznego stosunku trzech królestw do monarchii i do 
Węgier ma być powstrzymaną, a w ogóle przedło- 
żomoby ją zaraz z początku sejmu wtedy tylko, 
gdyby z wypadku wyborów wnosić moźaa, że za 
łatwienie wypadnie w ducha ministeryalnym, albo 
że z pewnością liczyć będzie można na przyzwoi- 
te przyjęcie i rozprawy. W przeciwoym razie, zwła- 
szcza jeźliby była obawa, że sejm zachowa się 
tak jak w r. 1861, rząd powatrzyma się z tą pro 
pozycyą, aby odrazu nie wywołać sporu posunię- 
tego do ostateczności, a tem samem nie być zma- 
szonym do rozwiązania albo przynajmniej do bez- 
zwłocznego odroczenia sejmu. Przeciwnie chodzi 
o to, aby i sejmowi zapełnie opozycyjnemu dać 
sposobność załatwienia najpilniejszych spraw kra 
jowych a mianowicie ustawodawczych i admini 

stracyjnych, i to w sposób taki, żeby dalsze wy- 
czekiwanie z załatwieniem kwestyi prawno - poli 
tycznej nie powiększyło jeszcze bardziej materyal 
nych klęsk, jakie za sobą pociąga prowizoryum. 

Plan taki w sejmie zagrzebskim ma być pró 
bę, czy w razie udania się, bie mógiby być uży- 
tym i ua Węgrzech. Podobną taktykę doradzali 
już, jak wiadomo, patryoci węgierscy; & podobno 
przemawiały za Dim i dzienbiki stronnictwa re- 
zolacyi. 

Donosiłem wam dawniej, że terażniejszy ban 
baron Sokcewicz nie będzie tym razem przewo- 
daiczył sejmowi- zagrzebskiemu w podwójnym 
charakterze prezydenta i komisarza rządowego. 
Wiadomości tej zsprzeczyły stanowczo General 
Correspondenz i Wiener Zeitung, a przecież po 
twierdza się ona teraz w zapełności. Ban baron 
Sokcewicz przybył ta dziś z Zagrzebia i udaje 
się za trzechmiesięcznym urłopem do kąpiel mor- 
akich do Ostendy. Równocześnie przybył jeneral 
major Filipowicz, którego dawniej podawano za 
zastępcę bana na sejmie, a odebrawszy instra- 
keye uda się do Zagrzebia, jako zastępca bana 
w rządach cywilnych; zarządem wojskowym kic- 
rować będzie tymczasowo fmp. baron Schlitter, 


Paryż 21 maja. 


? Mowa ka. Napoleona narobiła tutaj niemało 
ramoru, mianowicie w sferach rządowych, a zara- 
zem w tych kołach, które, widząc wszystko w naj 
czarniejszych kolorach, drżą przed każdą manifz- 
stacyą rewolucyjną albo demagogiczną. Wrażenie 
przez tych ostataich doznane wypowiedział na 
przedwezorajszem posiedzeniu Senatu margrabia 
de Boissy, nazywając tę mowę „godną pożałowa- 
nia, anti-religijaą i rewołacyjaą*, i żądając zara- 
zem, ażeby rząd oświadczył stanowczo i jasno, 
co o miej roznmie. Wobee tej krótkiej, ale dobi- 
tnej, przymówki margrabiego, Senat zachował się 
biernie; lecz nie ulega wątpienia, że znaczna wię- 
kszość senatorów podziela w zupełności to uczucie 
i pragnęłaby bardzo, ażeby się rząd — powtórzę 
ta wyraz, jakiego wczoraj użył jeden z intereso- 
wanych — „z tej mowy oczyścił.* Tymczasem 
rząd sam znalazł się z jej powodu w niemałym 
kłopocie. Cesarzowa, odczytawszy ją, wyraziła się 
z całą szczerością, „że jest to nieszczęściem dla 
dyuastyj.* Chciała przez to powiedzieć, że mowa 
ta stanie się nowym bodźcem dla opozycyi do tem 
natarczywszego wymagania takich koncesyj, któ. 
rych rząd ze względu na swoje własne bezpie- 
ezeństwo na żaden sposób udzielić nie może. Mi- 
nistrowie zgromadzeni u Cesarzowej, zawsze wię- 
cej cesaracy niżeli sam Cesarz, podzielali w zu- 
pełuości zdanie rejentki, a jeden z nich nawet 
miał zrobić uwagę, że mowa ta jest oczywistym 
programem pretendenta, (que ce discours se prósente 
comme un véritable programme de prótendant,) i 
jeszcze dziś mówią o tem, że może być, iż rząd 
się zaprze tej umowy, Jednak, jak mnie się zda: 
je, rząd już dotychczas dosyć jasno niezgodność 
swoją z tą mową okazał: bo Constitutionnel, prze: 
drakowując ją, wszystkie rewolucyjne i demago- 
giczne ustępy z niej opuścił, a Monitor, opisając 
uroczystość odkrycia pomnika w Ajaccio, ani je- 
dnem słowem nie wspomniał, że tam ktoś miał 
jakąś mowę, Patrie zaś orzekła nawet wyrażnie, 
że rząd nie podziela opinij wypowiedzianych w tej 
mowie. Lecz jakże się ta rzecz ma w samej iato- 
cie? — Nie ulega wątpieniu, że ks. Napoleon, 


stający coraz odważniej, że tak powiem, na wła- 
snych nogach, rozdrażniony przytem niemało tem, 
iż Cesarzowa została mianowaną rejentką a zara- 
zem prezydentką rad cesarskich, nie bardzo chę- 
taie odbiera instrukcye, i nawet ich czasem nie 
słucha, jeżeli mu się tak właśnie podoba. W tym 
wypadku miał on jeszcze i inny powód do niea- 
koutentowania, bo chciał mniej więcej taką samą 
mowę powiedzieć w Senacie, późaiej chciał ogła 
szać jakąś polityczną broszurę, o czem wam swe- 
go czasu doniósłem ; lecz Cesarz ani na jedno ani 
oa drugie nie pozwolił. Tem więcej też mógł 
czuć chęci wypowiedzenia tego wszystkiego, co 
tłamił w swej piersi, przy pierwszej lepszej spo- 
sobności, która ma się nadarzy. Pochwycił zatem 
sa sposobność inanguracyę pomnika dla napole- 
ońakiej rodziny, i w mowie tam mianej powiedział 
może daleko więcej, aniżeli byłby powiedział, 
gdyby nie był tak rozdraźnionym. To zdaje się 
być rzeczą pewną, tak jak i to, że tekstu tej mo- 
wy Cesarzowi nie czytał. Lecz równie pewną jest 
rzeczą, że niezawisłość i opozycya ks. Napoleona, 
jakiekolwiek chwilowo przybiera barwy i rozmia- 
ry, ma zawsze pewną granicę, której nigdy nieprze- 
kracza. Granicę tę określiłbymm w ten sposób i iż 
ks. Napoleon może czasem coś zrobić niekonie- 
cznie tak samo, jak Cesarz tego wymaga, może 
się zresztą całkiem od spełnienia tego albo owe 
go rozkazu wymówić, ale nie może nigdy zrobić 
wie takiego, coby się samą istotą czynu wprost 
sprzeciwiało woli Cesarza. A ztąd można przyjąć 
na pewno, że Cesarz wiedział o tem dobrze, có 
ks. Napoleon powie w swej mowie — i jeżeli dziś 
między opinijami rządu a opinijami wypowiedzią 
nemi przez księcia okazuje się pewna różnica, to 
leży ona więcej w wyrazach, niżeli w samych za- 
sadach, nigdy zaś nie idzie tak daleko, ażeby ją 
możoa uważać za rodzaj samoistnej manifestacyi 
ks. Napoleona przeciwko polityce cesarskiej, mani. 
festacyi zrobionej wbrew wiedzy i woli Cesarza. 
Zresztą, ktokolwiek bliżej jest obezvaoy z rzeczy- 
wistemi stosunkami tutejszemi, a zarazem z rola 
mi rozdanemi wszystkim pojedynczym aktorom, 
ten wiedział naprzód, co ks. Napoleon w swojej 
mowie powiedzieć musi i na które zdania tej mo 
wy rząd się potem nie zgodzi. Nie przesądzając 
bynajmniej emalacyi, która ostatniemi czasy za 
częła się coraz wyraźniej wyrabiać pomiędzy kB. 
Napoleonem a Cesarzową , emulacyi istotnej i 
szczerej, nie można jej uważać za komedyą, bu 
jest ona dramatem granym tutaj od dawna a nie 
tajnym dla nikogo, cały bowiem świat jest już za 
kulisami. 

Oprócz dzienników kateliekich, które nataralnie 
wszystkie wystąpiły przeciwko tej mowie, odezwa 
ły się przeciw niej także dość śmiało dzienniki 
liberałae niezawisłe, do jakich przynajmniej Le 
Temps i L’ Avenir: national należy policzyć. Je- 
den z nich miał nawet odwagę wypowiedzieć bez 
ogródki, że czyn ten ks. Napoleona jest nielojal- 
mym: bo kiedy się bierze pieniądze od rządu, to 
się opozycyi nie robi, a kiedy się, biorąc pie 
niądze, opozycyę robi, to musi ona pozostać bez. 
skuteczną, bo nikt w szczerość jej nie uwierzy, 
Jest to małym dowodem na to, że w danym ra- 
zie księcia Napoleonowi nie przyszłoby tak łatwo 
stronnietwo liberalne owładnąć i poprowadzić, jak 
to się niektórym wydaje — o czem zresztą wszy 
scy ludzie myślący zawsze bardzo powątpiewają. 

Zdaje się już dziś być rzeczą pewną, że rządo- 
wi niemało na tem zależy, ażeby okazać, że kwe- 
stya rsymska nie jest sprawą fawilijną, ani nawet 
narodową, toczącą się tylko pomiędzy Papieżem 
a królem Wiktorem Emanuelem, i że jako taka 
załatwioną być nie może. Oprócz skazówek iunych, 
dowodem na to nietylko mowa Ka. Napoleona, ale 
i świeżo wydana broszura Persigaego. Oba te do- 
kumenta zapatrują Się na kwestyę rzymską jako 
ua sprawę europejską. Persigoy daje nawet wy- 
raźnie do zrozumienia, że interesą wyższego rzędu 
nie pozwolą nigdy mocarstwom katolickim zgodzić 
się na połączenie Rzymu z Włochami. Uwagę tę 
zrobiłem w jedoym z moich listów jeszcze przed 
kilkunastą dniami. Broszura Persignego jest zresztą 
dosyć oryginalnym bigosem hultajskim. Znajduje 
się w niej wszystko prócz tego, Czego się naprzód 
po jedoym z głównych filarów napoleońskiego 
rządu należało spodziewać. Dowodzi on, że w Rzy- 
mie istnieje kamarylla, która w widokach restau- 
racyi zapełoej wywiera wpływ wsteczny na Ojca 
égo, O czem bez dowodów całemu świata wiado 
mo; dowodzi dalej, że pomyślaość i szczęście 
wzrasta pod rządami Wiktora Emanuela we wszy- 
stkich prowincyach neapolitańskich, eczema znów 


llla 


ka i piękność razem, uczczoną została przez na 
ród— a dzień ten uroczysty radbym wam opisać, 
jak się oczom moim przedstawił. 

Na doi 10 przed odkryciem pomnika, pozawie- 
szono napisy na domach zamieszkałych niegdyś 
przez znasomitych ludzi włoskich, i miasto poczę- 
ło się zamieciać jakby w najznakomitsze maugo- 
leum wielkich mężów. Domy te napisami w for 
mie nagrobków otoczonych girlandami kwiatów 
i poobwieszanych herbowymi chorągwiami dziwnie 
uroczysty przybrały charakter. Wystawiono na- 
prędce kilka posągów: Galileusza va placu š. Ma- 
ria Novelła Vecchia z napisem 


„Chwala twoja zakończy się kiedy rodzaj 
„ladzki przestanie oglądać słońce.“ 


Na moście Alla Caraja Karolowi Goldoniema z na- 
pisem „Tłómacz natury ludzkiej, książę włoskiej 
komedyi,* 

Przed kościolem $go Jana na Borgo oguissanti 
posąg Menecea, którego poświęcenie herciczne dla 
Grecyi przypomina jedno z najbardziej ukochanych 
imion włoskich Daniela M.... 

W ulicach, przez które orszak reprezentantów 
miast, akademii i uniwersytetów zagranicznych, Oraz 
stowarzyszeń rzemieślniczych i wszelkiego rodzaju 
miał przechodzić, poumieszezano napisy przypo- 
minające wazystkie chwały Włoch — tu Michała 
di Lando tkacza, Gonfaloniera Sprawiedliwości 
i reformatora kraja w roku 1378 — ówdzie Co 
simo Markiza Radolfi, zmarłego temu dwa mie- 
siące przyjaciela i dobroczyńcy ladu — tam Dina 
Frescobaldi poety i przyjaciela Daata, który za- 
chęcał wygnańca do prowadzenia i akończenia 
jego nieśmiertelaego poematu — Buondelmonte, któ 
rego nieszczęśliwy romans rozpoczyna wojnę Gwel- 
fów i Gibeliaów — dalej Bindo Altovili — Jab 
Strozzi filozof i literat XVII wieku — Capponi — 
ua kościele Santa Marya Maggiore Brnneto Latini 
(tu pochowany), który nauczał Dantego: 

come Vuom s'eterna, — 
na katedrze zawieszono napis: Rzeczpospolita Flo- 
rencka w r. 1294, poświęciła Bogu ten cud sztuki — 


przy wieży Giota napis: tu odpoczywa Farinata 
degli Uberti, jeden z najwaleczoiejszych obrońców 
ojczyzny — dalej uwieńczone posągi architektów 
Arnolfa i Bruneleschi,obok placu San Firenzei — 
Gambarelli pierwszy z włoskich rzeźbiarzy — Da 
pałacu Borghese, Villani kronikarz, — a na placu 
Savta Croce napis, który sam sobie poeta zo- 
stawił: 
Onorate Valtissimo Poeta. 

Przed dniem zapowiedzianych uroczystości, po- 
wietrze było zmienne, deszcze ulewne eo chwila 
przechodziły, tak, że juž obawiano się, czy nie- 
pogoda nie zniszczy wszystkich Świetoych przy- 
sposobień: stało się wszakże inaczej i najpiękaiej- 
sze wiosenne słońce powitało Florencyę, która ca- 
ła zebrała się po ulicach i placach publicznych, 
balkony okryte kwiatami i drogiemi tkanioami 
zajęła płeć piękna z całych Włoch i z zagranicy 
na dzień ten przybyła. Z placu San Spirito po 
nabożeństwie w kościele wyruszyło 540 chorągwi 
miast, Akademij i cechów rzemieślniczych, pomię- 
dzy któremi jedna tylko okryta żałobą prstępo- 
wała, i ta jedna, wyróżniająca się pomiędzy bra 
mowanymi złotem, krzykiem rozdzierającym serce 
była witaną. Orszak posuwał się zwoloa przy od- 
głosie mazyki. Wojsko, szkoły, depntacye, akade- 
mie, rzemieśloicy...i tak szliśmy aż do placu Santa 
Croce, na którym przedziwny odsłonił się widok: 
pod niebem bez chmur urządzono amfiteatr, w któ. 
rego głębi kościół śgo. Krzyża z przepysznymi 
Daprego rzeźbami i skalinadą marmurową bielił 
się, po bokach łagodnie spływające schody amfi- 
teatru, Ściany okryte malowidłami, naśladującymi 
wypukło-rzeżby obrazów z życia Dantego. W po: 
środka placu posąg w zasłonie białej, jakby je- 
szcze w płótnie śmiertelnym spowity, a przed nim 
na sto kroków dwa filary marmurowe, ubrane na 
wierzchu zamiast kapitelów koszykami najśwież- 
szych kwiatów florenekich i podparte dwoma 
w marmurze rzeżbionymi lwami; pomiędzy kola 
mnami zaś nad wyzłacanem krzesłem królew- 
skim baldachim aksamitay, złotymi przytwierdzony 
sznurami. 


CZAS z Czwartku 25 Maja 1865, 


wbrew dowodom nikt nie wierzy; wykłada wre- 
szcie, że kardynałom więcej zależy na swej po- 
myślaości materyalaej, niżeli na niezawiałości Sto- 
licy Apostolskiej, który to zarzut spotyka się zwy 
kle w pamfletach, a który już dla tego nie powi- 
nien się znachodzić w politycznych broszurach 
przez ministrów pisanych, że można go jeszcze 
daleko trafaiej zastosować do ministrów, niżeli do 
kardynałów ; a kiedy nareszcie doczytajemy się 
końca, z którego chcielibyśmy się dcwiedzieć, jak 
». Persigny myśli kwestyę rzymską rozwiązać, to 
spotykamy się z niedorzecznym od stóp do głowy 
projektem, który prócz tego, że kwestyi rzymskiej 
aie rozwiązuje, lecz tylko chce ją jakokolwisk 
załatać, jest jeszcze jak najzupełniej niewykonal. 
nym. Autor bowiem proponuje zrobienie z Rzymu 
jakiejś oazy, jaka jeszcze nigdy i nigdzie nie 
istoiała na Świecie, a której nawet natura byto 
nie da się dokładnie określić, bo jest to twór taki, 
któryby w gruncie rzeczy musiał być z pod wszel 
kiego prawa wyjętym, a dla którego, ażeby mógł 
istnieć, trzebaby dopiero zapełnie nowe między- 
darodowe prawo wymyśleć, nie wspominając już 
wcale nie o tem, iż sam byt jego byłby tak sła- 
bym, tak nawet nijakim, że żadne nowe prawa 


„mie mogłyby go ubezpieczyć. Zgoła, jak się z tej 


broszury okazdje, p..Persigay podczas swego po- 
bytu we Włoszech spostrzegł wiele szczegółów, 
które do kwestyi rzymskiej należą, eo się jnź nie 
jeduemu przed nim udało; lecz całej kwestyi 
wcale nie objął, co się też jeszcze nie udało ni- 
koma z tych, którzy dla tej najstarszej ze wszy: 
stkich instytacyj europejskich chcą jakąś nową 
formę wymyśleć i którym się zdaje, że się to da 
zrobić na zawołanie, po kilkudniowym namyśle 
w swym gabinecie, albo po kilkutygodniowej po 
dróży po Włoszech. 

Podług listów wczorajszych z Włoch nie masz 
wcale pewności, ażali senator Vegezzi jeszcze po 
wróci do Rzymu. Nie masz także pewności, czy 
br. Revel, zoany antagonista br. Cavoura, który 
obecnie znajduje się w Rzymie, przedsięwziął tę 
podróż w misyi dyplomatycznej. Pewnem jest tyl- 
ko, że całe stronnictwo liberalne włoskie jest sta- 
uowczo i zasadniczo przeciwcem wszelkiemu po 
rozumiewabin się z Rzymem, że toczącą się obecnie 
degocyacyę uważa za Sprawę czysto osobistą 8a- 
mego króla a nawet, że jest gotowe, w wypadku 
takim, gdyby ta negocyacya obszerniejsze przy: 
bierała rozmiary, objawić głośno swojo nieukon 
tentowanie. Taki sam wstręt do porozumienia się 
ma i objawia także stronnictwo Ściśle klerykalue 
w Rzymie — a jaż to samo każe coraz nag 80 
bie robić nadziei, aby negocyacya ta pomyślaym 
została uwieńczopą skutkiem. 

Niespokojność z powodu doniesień z Ameryki 
i Meksyku wzrasta z dniem każdym, a wczoraj 
vbjawiła się nawet na giełdzie popłóchem. Opo- 
wiadano sobie, że w Meksyku zrobiono zamach 
na życie Cesarza i pebnięto go dwakroć sztyle 
tem. Wiadomość ta zapewne się nie potwierdzi, — 
ale potwierdza się, że Juarez zaciągnął pożyczkę 
w ilości 125 milionów franków i że robi nowe 
werbnoki w Ameryce północnej z przyzwoleniem 
Jobusopa. Pierwsza pożyczka meksykańska spadła 
uagle z 49'/, na 46'/, i jeszcze spada. Rząd fran- 
euzki w coraz tradniejszem znajduje się położeniu, 
a to nietylko z powodu niebezpieczeństwa zawzię- 
tej wojay w Meksyku, ale i dla tego, że prawie 
cała tutejsza opinia publiczna jest przeciwną tej 
całej sprawie, i już dziś niezmiernie się niecier- 
pliwi. Inne są tataj stosunki, niż w Anglii. Fras- 
cuzi zawsze niechętnie dawali pieniądze na wojny 
zewnętrzne, zawsze się z tego powodu niecierpli- 
wili i nigdy nie dopuścili, ażeby ktokolwiek ich 
cierpliwości w tym kieranku nadażył. Zoał tę sła- 
bość Francuzów Napoleon I, i zawsze skarb fran- 
cuzki jak najoględniej szanował, a wojny swoje 
prowadził ile roożności kosztem kontrybucyj, wy: 
bieracych za granicami Francyi. Obaczymy, jak 
sobie postąpi Napoleon III. 

Margrabia de Boissy. dotkuął w swojej wyż- 
wspómnionej przemowie na przedwczorajszem po- 
siedzenia senatu także Polaków. Z powoda bo 
wiem jakiejś złośliwej petycyi, skarżącej się na 
to, jakoby Polakom „przyznawano pierwszeństwo 
przy rozdawnietwie posad, wypowiedział zarzut, 
że Polacy przynoszą niepokoje i usposobienia re 
wolucyjne do Francyi. Odpowiedź na to może sza: 
aowny margrabia znaleźć u wszystkich Francuzów, 
którzy, od Cesarza począwszy, aż do ostatoiego 
robolnika, wszyscy jedaogłośnie, uważają rewolu- 
cyę nietylko za własność, ale nawet za posłan- 
uietwo narodu francuzkiego. Prócz tego nieprawdą 


Chorągwie jedna po drugiej zajmowały miejsca 
przy odgłosie muzyki rozstawionoj w czterech 
stronach placu. Ministrowie dworów i wszystkie 
znakomitości na dzień ten przybyłe, zebrały się 
około posągu, — a kiedy ostatnia florencka chorą- 
giew z lilią i krzyżem nadciągnęła, cisza zaległa 
plac, na którym zdawało się, patrząc na tłamy 
różnobarwne i Świecące od srebra i złota chorą- 
gwie, źe cała roślinność podzwrotnikowa w jednej 
chwili rozkwitła, rozwinęła się i taki nieruchomy 
utworzyła obraz. - 

Z przybyciem króla otoczonego sztabem jene- 
rałów i ministrami, pan Cambray Digny Gonfalo- 
niere, ubrany w biret i togę kolora pomarańczo- 
wego, odczytał mowę, w której zasługi wieszcza 
florenckiego dla ojczyzny przypomniał, składając 
dzięki królowi, pod którego panowaniem wszystko 
co szlachetne i wzniosłe należną cześć odbiera. 
Po skończenia król uściskał dłoń urzędnika mia. 
sta i do końca uróczystości z nim najwięcej roz- 
mawiał. 

Po panu Cambray Digny, ksiądz Giuliani, pro- 
fesor Uoiwersytetu, wykładający od lat kilku ko- 
medyę Dantego, miał mowę pelog godności, w któ- 
rej i wielkość poety i cel jego i życzenia Włoch 
pokrótes wyraziwszy, szezęśliwym zwrotem do kró- 
la zakończył, Po czem równie, jak po mowie 
Govfaloniera, król dziękował osobiście za uczucia 
dla Włoch i dla niego wyrażone, a w uściskach 
profesora z królem widać było prostotę, jaka się 
tylko w tej starej Rzeczypospolitej włoskiej prze 
chowała, kędy tradycye o Cyacynatąch. nie zamarły 
zupełnie. 

W ciągu mowy księdza Giuliani spadła zasłona 
z pomnika poety i kolosalny posąg oświeciło naj. 
piękniejsze słońce: Dante zamyślony ze wzrokiem 
wiecznie do czynu pędzącym, z głową w lanrach, 
z nieśmiertelną swoją księgą w ręku, nogę wy- 
sawając naprzód, okryty płaszczem wygnańca i 
w towarzystwie orła, który ze skały, z której wieszcz 
zstępuje w ślad za nim, otwiera skrzydła, stanął 
w oczach włoskiego luda, jakby po wiekach wy- 
goania wracał zwyciężcą, u nóg swoich zastając 


jest, ażeby Polakom przy rozdawnietwie jakich 
kolwiek urzędów dawano pierwszeństwo, do tego 
stopnia nieprawdą, że nawet synowie emigrantów 
tu zrodzeni i ta wychowani, a więc Francuzi, mu 
szą tych samych dopełniać warunków, jak wszyscy 
ioni starający się o posady, jakiegokolwiek po 
chodzenia jest ich nazwisko. Podniósł też to na- 
tychmiast br. Beaumont mówiąc, że tak nie jest, 
lecz gdyby nawet tak było, to Polacy, którzy 
przez lat dwadzieścia walczyli przy boku Fran 
cuzów i za sprawy Francyi, powioni być uważaui 
za synów Francyi a nie za przybyszów. 

Ponieważ jeden z dzienników rosyjskich, pod. 
noszący zwykle z niezmieroą skwapliwością wazy: 
stkie wiadomości a nawet i plotki wypadające na 
aiekorzyść emigracyi, przyniósł wieść o areszto- 
waniu pp. E. i S. za występek jakoby popełniony 
przez nich przeciwko osobistemu bezpieczeństwu 
i moralności: mam sobie za obowiązek donieść, 
że obaj ci panowie byli wprawdzie aresztowani, 
lecź jeszcze we czwartek zostali uwolnieni zupeł- 
nie; okazało się bowiem, czego też wszyscy Bię 
spodziewali, iż są wcale niewinni, a oskarżenie 
ich było tylko owocem plugawej iotrygi, wyracho- 
wanej na wydrwienie pieniędzy. 


Kraków 24 maja. C. k. ministerstwo stanu 
nadało wakującą posadę profesora przy gimna- 
zyum w Czerniowcach Franciszkowi Hołabowi do- 
tychezasowemu profesorowi przy gimnazyum brze- 
żańskim. 

— C. k. ministerstwo handlu zatwierdziło po 
aowny wybór Józefa Breuera na prezesa, i Karola 
Pietscha na wiceprezesa lwowskiej izby haudlowej 
i przemysłowej. 

— N. Pau raczył wysłać przybocznego adjutan 
ta swego majora bar. Fejetvarego do Kołomyi 
z poleceniem , aby się zajął rozdaniem między 
najwięcej potrzebujących mieszkańców sumy 5600 
PT udzielonej najłaskawiej na wsparcie pogo- 
rzelców. 


Lwów 23 maja. Guz. Lwowska zamieszcza 
następnjącą odezwę : 

W chwili, gdy godne współczucia położenie po 
gorzelców kolowyjskich wymaga dobroczynnej po: 
mocy mieszkańców kraju, nadeszła zasmucająca 
wiadomość o nowej strasznej klęsce pożarowej, 
która na dniu 19ym bm. dotkoęła miasteczko Ho- 
rodenkę w obwodzie kołomyjskim. 

Około godziny Żej z poładnia powstał przy 
gwałtownym wichrze ogień w Horodence , który 
arożył się aż do późaego wieczora i obrócił w pe- 
rzynę 340 domów mieszkalnych z budynkami go- 
spodarskiemi. Przy gwałtowności wichra był wszel- 
ki ratunek bezskutecznym; kilkaset rodzin, po 
największej części z uboższej klasy ludności stra 
ciły całe swoje mienie, i z trwogą wyglądają smu- 
taej przyszłości. 

Niestety zginęło przy tym okropnyra pożarze 
także kilku ludzi. Dwóch mieszkańców miejsco- 
wych znalazło Śmierć w płomieniach, dwóch in- 
nych odniosło ciężkie uszkodzenia. Do tej chwili 
nie ma jeszcze szczegółowych wykazów co do 
wielkości wyrządzonej szkody, wszelako przy wiel 
kiej rozciągłości pożaru i przy tak znacznej ilości 
spalonych badynków nie podlega żadnej wątpli- 
wości, żę straty są bardzo wielkie. 

Większa połowa. miasteczka leży w gruzach i 
perzynie; najbliższa okolica zajęła się właśnie 
wspieraniem pogorzeleów kołomyjskich i nie może 
przy najlepszej chęci udzielić nieszczęśliwym po 
trzebnej koniecznie pomocy w pożądanym stopniu, 
i pastaje znowu konieczność odwołać się imieniem 
nieszczęśliwych do uczucia dobroczynności mie- 
szkańców kraju. 

Jestem przeto spowodowany rozpisać w całym 
kraju składkę dobroczynnych ofiar na pogorzel- 
ców Horodenki, i żywię nadzieję, że stwierdzane 
tak często uczucie dobroczynności kraju nie za- 
wiedzie i tą razą nieszczęśliwych , niosąc im ob- 
fite wsparcie dla ulżenia im niedostatku i nędzy. 

Wpływające datki przyjmować będą wszyscy 
naczelnicy obwodów i powiatów kraju, jako też 
magistraty miast Lwowa i Krakowa. 

Z c.k. galic. Prezydyam Namiestnictwa. 
Lwów 21 maja 1865. 


Wiedeń 23 maja. Z dniem dzisiejszym upły- 
wa termin naznaczony pierwotnie do ratyfikacyi 
nowego traktatu handlowego. Nie ma wątpliwości, 


naród, monarchę, wszystkie wielkości i całe ubó- 
stwo, młodzież i starców pieśnią swoją wykarmio- 
nych. Był to tryumf nie Dantego, ale natchnienia. 
Mazy greckie ua białych szczytach Parnasu klasnąć 
musiały w dłonie, patrząc na swój rydwan zwy- 
cięzki, i błogosławieni śpiewacy pogodnom na tę 
dziecinną ludzi wesołość musieli spoglądać okiem. 

Niebo, które, jak się wyraża Byron, tak zrzuciło 
wszystkie chmary z siebie, że zda się, okiem mógłeś 
dojrzeć Pana Boga w niebie, rozciągnęło się nad 
tym widokiem, a słońce tak się rozkochało w zie- 
mi, że ostatęgznie, żeby nie przepalić głowy, trze- 
ba było szukać schronienia coprędzej. W cieniu 
posągu Danta odetchnąłem po czterogodzinnem 
marszu, i patrząc nań dziękowałem, że mnie od- 
gradza od złotowłosego Feba, 

Po podpisaniu akta uroczystości przez króla, miai- 
strów, delegacye i notarynsza, chorągwie roze- 
szły się w największym porządku, i ja odszedłem 
myśląc o Adamie, Sewerynie, Bohdanie i tylu in- 
mych, którym bogdajby kiedyś podobne zaświe 
ciło słońce. Radość powszechna i smutek powsze- 
chny mają coś zaraźliwego w sobie, jeżeli osobi- 
ste kłopoty nie mieszają spokojności wewnętrznej: 
w radości ogóła zapomina się na chwilę, że lud 
ten mie podziela cierpień innych, że weseli Się, 
kiedy tam za górami Dyoklecyanowe powtarzają 
się czasy, i patrzący kołysze się nadzieją, że mo- 
że też będzie lepiej... 

Po południa w laska za Florencyą zwanym Ca- 
scine wobec króla towarzystwo jeżdźców kounych 
dawało dla ludu widowisko turaiejów średaiowie 
cznych, bitwy na kopije; bazdygany, rzucanie 
strzał... jedno po drugiem, jakby żywy poemat Tas 
sa, przeciągało się do późnego wieczora. 

W wielkiem Oratoryum, które przedwięczna 
wygrywa Opatrzność, wszystkię tony harmonijnie 
się schodzą — też i uroczystość wielkiego gieniuszu 
narodu zeszła się z założeniem stolicy we Floren- 
cyi, jak dwa zgodne tony muzycznej kompozyi. 

Zarządzając składkę na posąg Danta, lad wło- 
ski: oie wiedział, że Florepcya będzie jego stolicą; 
rzecz ta więc nie była przemyślaaą i ułożoną, ale 


iż nie tradno będzie gabinetowi wiedeńskiemu wy- 
robić w Berliuie przedłużenie termiou, 4 zadziwiać 
tylko musi, iż w Izbie wyższej, w której na po- 
siedzenia poniedziałkowem wytoczyła się na stół 
sprawa traktatu handlowego, z ławy rządowej nie 
udzielono żadaego w tym względzie objaśnienia. 
Ponieważ zaś w Izbie wyższej odbywał się do- 
piero pierwszy odczyt propozycyi rządowej, przeto 
dyskusya wszcząć się nie mogła i rzecz cała Skoń. 
czyła się na przesłania propozycyi do osobnego 
wydziału. W skład tego wydziała wchodzą: ks. 
Salm, hr. Larisch, br. Reyer, ks. Fürstenberg, hr. 
Rechberg, br. Baumgartoer, arcybiskup Litwino- 
wiez, br. Miiach, br. Lodron, br. Brandis i ke. 
Colloredo. Skład wydziału nie duzwala powątpie- 
wać, iż uchwała Izby wyższej zgoduą będzie z a- 
chwałą Izby poselskiej. Na temże posiedzeniu Izby 
wyższej wybrano komisyę do zbadania uchwały 
powziętej przez Izbę niższą w sprawie kolei sie- 
dmiogrodzkiej. Członkami owej komisyi 84: pp. 
br. Rosenfeld, br. Popp, br. Wiekeuburg, br. Mens- 
dorff, hr. Czernin, br. Lichtenfels i hr. Hoyos. 

Z stenograficznego sprawozdania z przebiegu 
posiędzesia sobotniego, które w tej chwili dopiero 
odbieramy, dowiadujemy się, iż na temże posie- 
dzeniu złożono dwie petycye, kraju naszego doty- 
czące. I tak poseł Tarczanowski złożył potycyę 
Jana Siwca z Lasu w obwodzie wadowickim, po- 
sła na sejm galicyjski, „o zarządzenie, aby gminie 
Łękawica do państwa Rychwałd przynalężnej Wy- 
dawanem było drzewo do badowy i na potrzeby 
domowe, ile, że dwór drzewa wydawać się wzbra- 
nia, tudzież 0 uchylenie wielu inoych nadażyć, 
= rych miejscem c. k. urząd powiatowy ślemień- 
LJ l. © 

Drugą petycyę doręczył poseł Witalis. Pocho- 
dzi ona rownież od rzeczonego Jana Siwca z Lasu 
w obwodzie wadowickim, który w niej nprasza, 
aby „dołączona do petycyi prośba do N. Pana 
w sprawie przyznania gminie Łękawica do pań- 
stwa Rychwałd przyaaleźnej, drzewa do budowy i 
oa potrzeby domowe, którego dwór wydać jej się 
wzbrania, jak niemniej w przedmiocie innych nad- 
użyć w e. k. powiecie Slemieńskiw, złożoną została 
u stóp tronu.* 

Obie petycye powyższe przesłane zostały do wy- 
działa petycyjuego. i 

— Posiedziałkowe posiedzenie wydziała wysa- 
dzonego do zbadania budżetu na r. 1866 było mie- 
co więcej ożywione, niż poprzednie. Budżet mivi- 
sterstwa spraw zagranicznych był przedmiotem 
rozbioru. Sprawozdawca hr. Eug. Kiński wnosił, 
aby Izba z uwagi, iż rząd nie uczynił zadość ży- 
czeniu Iaby względem przedłożenia  męmoryału 
przedstawiającego na podstawie aktów dyploma 
tycznych obraz stosunków dyplomatycznych z za- 
granicą i życzeniu temu zadość nczynić w przy- 
szłości się nie kwapi, ż uwagi nadto, iż żądna o- 
koliczność nie zapowiada zmiany 8yStematu w po- 
lityce zagranicznej, odmówiła żądanej przez rząd 
sumy 80,000 złr. na tajne wydatki tegoż mini- 
sterstwa. 

Hr. Menedorff zaprzeczał, aby konstytucya przy- 
zoawała Izbie prawo do stawiania podobnego żę- 
dania, którema rząd już z tego powoda zadość u- 
czynić nie może, iż żadaa ze spraw obecnie zaj- 
mujących opinię publiczną nie jest już zakończoną. 
Zresztą wiadomo, że wyciągi przeż inne rządy 
przedkładane są zwykle bardzo niedostateczne i 
niekompletae. Następnie w rezultacie krótkiej dy- 
skusyi wydział odrzucił wniosek br. Kińskiego. 

W dalszym ciągu posiedzenia iaterpelował p- 

ministra poseł Grocholski, ażali rządowi cesar- 
skiemu co wiądomo o ukłądach rządu włoskiego 
te Stolicą Stą? Na to odrzekł hr. Mensdorff, 
iż wiadomo jest bardzo dobrze rządowi cesarskie- 
mu, jako toczące się ukłądy dotyczą tylko spraw 
kościelnych, zatem mie wynika ztąd dla Austryi 
konieczność wyjścia z dotychczasowego biernego 
zachowania się. 
, Następnie zapytał Dr Demel, ażali prawdą 
jest, iż rząd cesarski rad swych udzielał Stolicy 
Stej? i uzyskał odpowiedź p. ministrą spraw 72- 
granicznych tej treści, iż labo przyjążne stosunki 
gabiuetu wiedeńskiego z Rzymem uprawniałyby 
do rad takowych, jednakowoż nie dano posłowi 
w Rzymie żadoych w tym względzie instrokcyj: 

Wreszcie p. Grocholski zażądał wyjaśnienia 
od p. ministra w kwestyi, ażali wiadomo. jest rzą- 
dowi anstryackiemu, jakie znaczenie przypisać na- 
leży wzmocnieniu: armii rosyjskiej nad granicą 
austrygacką i rozstawienia straży włościańskich ? 
Hr. Mensdorff odrzekł, iż rząd rosyjski istotnie 
poczynił takowę zarządzenie, do którego tenże 


zeszła się opatrznie, jakby to ubłogosławienie lu- 
dowe poety, ten „dzień uroczysty był dniem jego 
tryamfu, jego politycznego wniebowstąpienia —: cel 
jego życia, jako Włocha, zdaje się być Osiągnię. 
ty — Italia szczęśliwą — Monarcha į Papież podają 
sobie ręcó (jak wieści przynoszą) — Wiktor Ema- 
anel pisze się najpoddańniejszym gynem kościoła 
a Pius IX Italię nazywa „naszą wspólną ojezy- 
ną”: toż W oznak tej zgody przspowiadanej przez 
Aligherego w dniu jego urodzin, czego lat da- 
wayah w vidali aona się iysjaonmi lamp ko- 
pała katedry florenckiej i uroczystość Wieszcz - 
je się i kościół obhoda. z a 

„Za kopułą del Duomo rozświecają się wszystkie 
wieże kościołów po wzgórzach otaczających Flo- 
rencyę, Fiesole, S, Mignato, a rzeka Arno zda się 
nie toczyć wód ale bryląntowe ogaie. Palazzo Vec- 
chio - Bargelle mrugają milionami świateł; ożyły i 
rozówieciły się ma ten dzień wszystkie świetne 
wspomnienia Florencyj; a pod festonami z kwia- 
tów tłumy szczczęśliw. ludu mijają się i na 
wszystkich ustach głychać imię nieśmiertelnego 
wieszcza. 

Koło katedry chorągiew miastą ze dzwonkiem, 
około którego niegdyś gromadzili się rycerze na 
wojnę wychodzący, dalej wprost kościoła na fila- 
rze z daszkiem gotyckim popiersie Danta, który 
siadał tu, patrząc i podziwiając cad architektury 
włoskiej — jego chorągwie, jego berby rodzinne 
(skrzydło złote w: Czarnem pola), zatrzymują wie- 
śniaków: ecco Dante nostro poeta. 

Serce się ściska, patrząc na tyle chwały i przy- 
pomioając dni szczęśliwe niegdyś swojego narodu: 
słąsznie bowiem powiedział Boetius a za nim Dan- 
te powtórzył: 

Nam in omni adversitatae fortunae infeliciasi- 
mum genus est infortunii, fuisse felicem. 


T, L. 
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rząd, albo raciej vamiestnik jego w Królestwie 
Polskiera widniał się zniewolonym -wieścią o za- 
mierzonem wtąrguięciu powstańców ż Galicyi do 
Królestwa, która się myluą okazała. P. minister 
tuszy zatem, iż rząd rosyjski rychło już usunie te 
nadzwyczajne środki Ostrożacści. 

Według innych źródeł p. minister przypisywać 
miał takowe zarządzen.e rząda rosyjskiego „ża- 
ślepiozej gorliwości urzędników pogranicznych , 
kóry może przytem mieli osobne swe widoki 
na celu." 

— N. Pen przyjął zaproszenie towarzystwa rol- 
niczego w. Peszcie na wyścigi konne w temże mie- 
ście odbywać się mające. Jest to ostatnia a bardzo 
ważca wiadomość z „rzebiegu sprawy węgierskiej. 

— Dzienniki czeskie i morawskie zapewniają, 
iż wydziały krajowe w Pradze i w Bernie otrzy- 
mały pewne wskazówki zwiastujące niemylaie po- 
wołanie sejwów krajowych z końcem październi- 
ka r. b. 

— Wędług wiedeńskiej Debaty powołacia sejmu 
chorwaciiego mającego się agitować pod sterem 
jen. Filipowicza lada chwila oczekiwać należy. 
Fmp. br. Sokcewicz podczas sejmu niebędzie się 
znajdował w krajn. 

— Postanowieniem z dnia 20 b. m. raczył N. 
Pan kreować nowy urząd dworski opatrzony ty- 
twem „e. k. marszałka dworu“ i na urząd ten 
powołać ka. Konstantego Hoheplche-Schilliagsfiirst, 
pułkownika, przybranego adjutanta i szambelana 
JCMości, nadając mu równocześnie godność tajne 
go radcy z uwolnieniem od odział Ks. Hohen- 
loh ma jeduak i nadal sprawować obowiązki adju- 
tanta przyboczaego. 

— Nowa Presse dowiaduje się, iż mowa ks 
Napoleona w Ajaccio było jaż przedmiotem dy- 
plomatyczóńych wyjaśnień. Ks. Grammont bowiem 
w kovferencyi z hr. Mensdoiffem w duiu 21 b. m. 
korzystał ze sposobności, aby napomknąć o mo- 
wie ks. Napole.na. Książe Grammont oświadczył, 
iż zgodne zapewne e p. ministrem spraw zagrani- 
cznych podziela przekonanie, jako nierozważne 
wybryki księcia, ani nie zasługują ani też po- 
trzebują wyparcia się ze strony gabinetu francu- 
skiego. Gabinety europejskie oddawna przyzwy- 
ceznić się już mrsiały d> tego,iż do czynów isłów 
księcia nie należy wagi przykładać. Ostatnią mowę 
policzyć należy róv nież do rząda owych awantur- 
niezych ekstrawagducyj, których książe tyle już 
pozełcił. 

Tyle nowa Presse, Inpe dzienniki milczą o tej 
konferencji. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 24 maja. Objawiliśmy już życzenie 
poeszechne, aby przed rozpoczęciem przebudowy pa- 
łacu niegdyś Wielopclskich na dom miejski, plany 
wystawione zostały na widck publiczny, do czego wy- 
stawa sztuk pięknych łatwą nastręczała sposobność. 
W tym przedmiocie otrzymaliśmy następujący list do 
umisszczenia, a mogący być wyrazem zdania publicz- 
nego; wypuszezamy tylko z niego niejakie ustępy ja- 
ko niesłużące celowi, dla którego dziennik nasz po- 
ruszał był kilka razy sprawę budowy ratusza: 

Wieki średnie zostawiły wyraz swój i charakter w 
wielu budowlach; takież znamiona zakonnych i Świe 
ckich stowarzyszeń uwydatniły się w pozostałych z 
przeszłości katedrach, klasztorach, ratuszach, basztach 
i innych budownictwa zabytkach. 

Magistrat krakowski zapragnął widać, własnem tak- 
że piętnem macechować dla przyszł ści ratusz, który 
wznosi z murów pałacu Wielopolskich, przekształco- 
nych ostatecznie dcw.lnym stylem nibywey. Prócz 
tej chęci przekszanią pot mneści wyłącznie awoich 
własnych idei architektonicznych, nie mógłżeby nam za- 
pewne Szanowny Magistrat wskazać przyczyn, czemu 
miastu odmawia wszelkiego prawa zastanowienia się 
nad stylem, formą i charakterem budowli, która prze 
cież z łona gminy ma wyrość, a istnieć dla niej 
samej. Jeżli bowiem pierwsza lepsza mieścina niemie- 
cka ma przywilej radzenia o sobie, czemnżby ssm 
Kraków miał być wskazany, nawet w tych kierun- 
kach wolności, na posłuszna milczenie? Czyż budo- 
wniczy miejski ma być nieodwcłalną apelacyą w spra- 
wach architektury, w mieście, gdzie są profesorowie 
Bztak piękaych, katedra budownictwa, profesor historyi 
sztuki, Dyr. keya Tow:rz. przyjaciół sztuk pięknych, 
Oddział archeologii i sztuk pięknych w Towarzyst- 
wie nsukowem , konserwator zabytków, korespondent 
konserwatorskiej komisyi centralnej, docent archeolo- 
gii sztuki Średniowiecznej itd. itd. ? Czyż tym wy- 
mierionym, jak równie wielu architektom i znaweom 
nie powinno przysłegiwsć prawo sądu i wolności dys- 
kusyi nad planami miejskiej budowli? 

— Kanonik katedr. X. Teliga, prof. Uniwers. Ja- 
giellcńskiego i niegdyś Adainistrator Dyecezyi kra- 
kowskiej przebywa cbecnie, według doniesieniu Krak. 
Zig, w Nespolu, dokąd udał się był po dłogim po- 
bycie w Reymie. Dziś z4$ wrócił z Rzymu X, Gądek, 
probsgcz i znany pissrz. Ten ostatni uniknął niebez- 
pieczeństwa, jakie mu zagrażało, przez to, że umizł 
po włosku, Przybył on do Rzymu na Wielkanoc, 
kiedy trudno było o pomieszczenie licznych podróżni- 
ków. Przewodnik, 3 którym X, Gądek rozmawiał tylko 
po francusku, zawiódł go wreszcie do jakiegoś domu 

i oddając go w opiekę gcspodyni, rzekł do niej, że 
przyprowadza cudzoziemca z rzecz; mi, sle trzeba się 
pośpieszyć i uprzątoąć go wcześnie. X, Gądek szu- 
kał zaraz sposobności, by się pod jakimś pozorem wy 
nieść z izby i natychmiast uszedł z domu, gdzie mu 
takie przyjęcie zg towano. 

— Osoby udające się do ogrodu botanicznego na- 
rażone bywają, co najmniej, na przestrach, ale zdarzyć 
się może kiedyś nawet smutny przypadek, gdyż na 
placu przy ujeźdżalni pasą się krowy z rodzaju może 
dzikich krów amerykańskich, które rzuceją SIĘ na c- 
soby przechodzące. Pasterka wstrrega nawet przecho- 
dniów, aby się mieli na baczenia przed tęmi krowami. 
w obrębie miasta nie ma przecież pastwisk, puszcza- 
nie więc krów zwłaszcza dzikich na paszę po miej- 
scach nieodgrodzonyćh, zabronionem być winno. 

— Profesor Dr Dietl sztrzymany sprawsmi repre- 
zentacyi kraju dotychczas w Wiedniu, powróci ju 
tro we czwartek do Kr:kowa, gdzie dłuższy czas po- 
zostanie, ażeby udzielać rady lekarskiej wielu osobom 
wzywzjącym tu jego powrotu. 

— Dnia 23 mają umarł w Jurkowie pod Brzeskiem 
znany obywatel, hr. Ludwik Marssgó, cficer wojsk 
polskich z r. 1831, pochodzący z rodziny lotary ńskiej 
w Polsce osiadłej. 

— Sąd krajowy we Lwowie zakazał wiersz wyszły 
w r. 1863 u Gerstmanna w Brukselli p. n. „Chwila 
zemsty, wiersz na cze ść 29 listopada przez Józefa Go 
debskiego*, jako treścą Swą uzasadniający zbrodnię 
naruszenia spokojności publicznej, 

— Gaz. Lwowska taką daje wiad mość s Żółkwi 
s d.21 maja o pożarze B ła: : 


„Ogień wybuchł po 11ej godzinie przed południem 
w domu żydowskim obok rynku, przy silnym wichrze 
rozszerzył się z taką gwaltownością, że w półtory 
godsiny przeszło 100 domów spłonęło. Kilkcro ludzi 
zginęło w płomieniach. Szkoda wynosi s pewnością 
przeszło 100,000 złr. Więcej niż 400 ubogich ro- 
dzin żydowskich zostało bez przytułku, bez kawałka 
chleba. C. k. urząd powiatowy zarządził natychmiast 
składkę na pogorzeleów. Urzędy powiatowy i podatko- 
wy ocalały“. 

— Szkołą główna warszawska liczy obecnie 61 
profesorów, 867 słuchaczy zapisanych, tj. na wydzia- 
le prawniczym 426, lekarskim 150, filologicznym 61 
i matematycznym 240. 

— Na wyścigach wiedeńskich w niedzielę w dru- 
giej gonitwie wygrał drugą nagrodę ogier 4 letni hr. 
Rozwadowskiego „Rewolwer.* 

— N. Fr. Blatt donosi z Pesztu o nieszczęścia, 
jakie się zdarzyło w pobliskiej wsi Iżaku, własności 
bar. Stefana Rewickiego. Z dworskiej stodoły, która 
się zajęła, wiatr poniósł iskry na dwór. P. Rewicki 
miał we dworze pracownię chemiczną, zajmował się 
bowiem chemią jako miłośnik i tę pracownię chcieli 
mu domownicy ocalić. Dziesięciu ladzi rzuciło się na 
ratunek narzędzi i naczyń tej pracowni, a między ni- 
mi bawiący tam właśnie w gościnie sąsiad p. Jerzy Zliń- 
ski poseł ostatniego sejmu, z synem swoim. W tej 
chwili zawalił się dach i płomienie dwór ogarnęły 
do kots. Młody Zliński wyskoczył zpośród płomieni 
i zdarto z niego odzież palącą się, a innych 9 zg:oęło. 
Zaaleziono ich ciała opalone za wielkim piecem, gdzie 
się zapewne schronili. 

— Dnia 23go maja towarzyszła pogodzie pięknej 
cisza powietrza atmosferycznego, ale przytem doku- 
ezał upał wielki, bowiem termometr w cieniu doszedł 
do +» 240,2 R. Barometr się zniża; dnia 24 o Gtej 
zrana wskazywał 3314,78, ciepłomierz zaś -+ 139,2 
Reaumura, 

— We czwartek dnia 25go maja (Święto), Wnie- 
bowstąpienie Pańskie; w piątek dola 26 maja, 8, Fi- 
lipa Nereusza wyznawcy. 


TRAE PO PRR KAYA E ABY TAK DER IM 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Głaz. Lwowsktój. 


Licytacye: W d. 1 i 2 czerwca, w Samborze 
sprzedaż w Starejsoli budynków i grnota: budynek 
murowany z budynkami gospodarczemi, wieża z ze 
gerem, ogród owocowy pole i łąka (948 złr. 20 e); 
budynek murowany z budynkami gospodarczemi, o- 
gród, pula i łąka (848 złr. 20 e.); budynek ogród i 
p le (818 złr. 20 e.; budynek murowany z budyn 
kami gospedarczemi, ogrodem, polem, (563 złr. 20 
c.); budynek mur. ogród, pole, łąka i pastwisko (286 
złr. 20 e.); pela przy okopisku (121 słr. 20 c.). 


Posady: Koutrolera przy mxgistracie w Piwnicz- 
nej (220 złr.), podania do 20 czerwca, 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przeworsk 19 maja. (eny targowe w wslucie 
austr, 

Pszenica (sa miersycę) 300, żyto 2'15, jġcsmieù 
2-10, owies 1-35, groch 285, bób 000, proso 0-00, 
tatarka 2:10, kukurydza —, ziemniaki 1:15, drzewo 
twarde (za siąg;) 7'00, miękkie 5:60, siano (za ce- 
tnar 1:00, słoma 0'45, konicz pa paszę 0'00.. 


Wadowice 18 maja. Ceny targowe w walucie 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:48, żyto 2'47 , jęczmień 
2:45, owies 1°35, groch 000, bób —, proso 0:00, 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki 1:40, drzewo 
twarde (xa siągę) 6'00, miękkie 4:00, siano (za oe- 
tmar) 1:20, słoma 0'60, koniez na paszę 1-40. 


Rzeszów 19go maja, Ceny targowe w walucie 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3'10, żyto 1:95, jęczmióń 
2-05, owies 1:42, groch 0'00, bób 0-00, proso 2'75, 
tatarka 2'25, kukurydza —, ziemniaki 1-30, drzewo 
twarde (za siągę) 8-70, miękkie 600, siano (za ce- 
tnar) 0'00 słoms 0'00, konicz ns paszę 0'00 


Chrzanów 19go maja. Ceny targowe w walucie 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3'75, żyto 2:75, jęczmień 
230, owies 1°75, groch 4:50, bób 5'00, proso 0:00, 
tatarka 2:00, kukurydza —, ziemniaki 1:20, drzewo 
twarde (za siągę) 8:50, miękkie 6:00, siano (za ce 
tnar) 1:90, słoma 0:80, konicz na paszę 2'10. 


Wypłata kuponów od wylosowanych Obligacyj 

lndemnizacyjnych. 

Odpis odezwy c. k. ministerstwa stsnu z d. 3 maja 
1866, Nr. 7910/ e 8d Nr. 0077)... 

Podług $. 159 instrukcyj dls urzędów indemniza- 
cyjnych w Galicyi, Wielkim Księstwie Krakowskiem 
i Bnkowinie, ustaje wypłata kuponów od wylosowa- 
nych Obligzcyj Iademnizacyjnych s dniem do podnie 
sienia kapitału przeznaczonym (to jest 6 miesięcy po 
losowaniu), ponieważ procentowanie tych Obligacyj, 
z tymże dniem ustaje. Kupony zaś późniejsze w obieg 
puszczone dopiero wtenczas mogą być wypłacone, gdy 


kapitał za wylcsowaną Obligacyę w kasie Indemniza- 


cyjnej podniesiony zostanie, 

Ponieważ z$ dotąd istniał wyjątek pod tym wzglę- 
dem w Wiedniu w Banku Narodowym i kupony pó 
źniejsze od Obligacyj wylosowanych przez tenże bank 
wypłacane, zaś z kapitału później strącane bywały— 
na prośbę Iaby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o. k. ministerstwo Stanu za porozumieniem się z mini- 
sterstwem finansów znalazło za stósowne instrukcyę 
$. 159 w ten sposób zmienić, że wypłata kuponów 
od Obligacyj Indemnizeeyjnych, chociaż już wyloso- 
wanych zaraz uiszczoną być może, nie czekając aż 
podniesienie kapitała nastąpi. Rozumie się, że kupo- 
ny przy obligacyasch wylosowanych brakujące od ka. 
pit:ła strącone zostaną, 


Wykaz produktów i innych artykułów, przewiezio- 
pych w rokn 1864 przez rogatki stołecznego mia 
sta Lwowa w kierunku równoległym z koleją Karela 
Ludwika ku Krakowu i do Krskowa w znaczniejszych 
ilościach: 

Spirytusu 90,740 wiader, rumu, likierów i innych 
słodzonych napojów 339 w., wina 329 w. piwa 1,812 
W., zboża i owoców Btrączkowych 5,327 cetnarów, 
mąki i ml-wa 29,556 e., cliwy do palenia i nafty 
283 c., łoju 684 o., śledzi 257 o., węgla kamienne- 
go 3,828 c., nierogacizny 1,084 sztuk, jaj 216,540 8. 


Wiedeń 22go maja. Targ na woły opasowe: 


w Gsl; s prow; Rasom 
Przypędzono sztok "1956 639 114 2709 


Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1577 

RB zę :  „  zprowincyj „ 1078 
Poza targowiskiem kupiono 8 — 
Wróciło na prowincyą 5 59 

Waga szacunkowa. jednój sztuki wynosiła 500 do 
do 610- fantów. 

Cena jednój sztuki wynosiła 115 złr. — kr. do 
157 złr. — kr. w. . 

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 sir. — 
kr. do 24 słr. — kr. w. a. 


Peszt 18 maj.: Susza która tego r.ku nawie- 
dziła Węgry jest wprawdzie ogólną klęską w całój 
Europie, lecz jak się zdaje nigdzie nie wyrządziła 
ona tyle szkód co na Węgrzech, bo też i nigdzie nie 
była tak dłago'rwałą. Od początku kwietnia, to jest 
od czasu w którym rozpoczyna się wegetacya, aż do 
ostatnich dai, nie było nigdzie na całych Węgrzech 
obfitezego deszczu, a zwykłe o tym czasie burze, by- 
ły slbo bardzo m:łe, albo ich nie było. Nie mceżna 
też zaprzeczyć, że w takich okolicznościach skargi 
gospodarzy zupełnie były użasadnionemi. Od- dziś je 
dnakże według doniesień z ważaiejszych -okolic pro: 
dukcyjnych można się spodzi*w:ć polepszenia pogo 
dy.. Nadzieja ta,. jakoteż i piękne, wiele obiecujące 
oziminy, wrócą obrót hanilowy do jego stanu nor- 
malnego. Pod wptywem wilgoci w niższych warstwach 
ziemi, z zimy jeszcze poz stsłćj, dziwnie prędko na- 
grodziły s'bie winnice te szkody jakie im wyrządziły 
majowe zimna, i z tych szkód przynajmnićj w okoli- 
cy, nie pozostało ani śladu. Drzewa owocowe obiecu- 
ją także bardzo wiele. 

Za granicą także się skarżono na suszę, lecz z bar- 
dzo małego podniesienia się een można sądzić, iż nie 
wyrządzi ona wielkich szkód, tem więcćj, że o- 
statnie obfite drszcze, wiele zasiewom dopomogły. 
Tak prsyaajmnićj jest w południowych Niemczech i 
nad Renem, i tój myśli doniesienia przyszły z Regens- 
burga, Stranbinga, Wiirsburga, Mannheimu, Frank- 
fartu, Kolonii, Akwisgranu, Wormacyi i Kasselu; a 
miejscami mówią o bardzo świetnym stanie zasiewów. 
Nad całym niższym Renem, i nad brzegami morza 
Północnego aż do Hamburga spadało wiele deszczu, 
a dziś donoszą o obfitych deszczneh i burzach we 


wschodnich Niemczech. Według raportów zakładu me-- 


teorologicznego. w Berlinie, były 150 silne burze w 
Szczecinie, Berlinie, Poznaniu, Mtiiosterze. Wrocławiu, 
Raciborzu Trewirze, j koteż i w Brukselli, gdy zaś 
w tych okolicach zasiewy nie bardzo się jeszcze roz- 
winęły, przeto burze te były dla nich tylko korzyst- 
nemi. W środkowych Niemczech nie wiele zasiewy 
ucierpiały od suszy, a miejscami uważają je za bar 
dzo obiecujące. 


Peszt 20 msja. Przez cały przeszły tydzień było 
sucho, często z wichrami i pochmurno, lecz do ogól- 
nego deszczu nie przyszło w okolicy; za to w dal- 
szych częściach kraju spadły obfite, dla zasiewów na 
der pożądane deszcze. Stan zasiewów nie jest w ta- 
łym kraju jednakowym, i można rachować jeżeli nie 
na bardzo piękne, to przynajmniej na dosyć dobre 
urodzaje, którym zawsze jestcze potrzeba deszczu. 


Debreczyn 18 maja. Przedwczoraj zerwała się 
w okolicy chmura, i deszcz lał aż do północy, a od 
wczoraj do dzisiaj pada ciągle z małemi przestanka- 
mi, dziś wyjaśnia się, lecz widać jeszcze chmary, zs- 
tım można spodziewać deszczu. W skutok 
tego deszozu, który wiele dopomógł zasiewom, uspo- 
koiło się usposobienie hanalu zbożowrgo jednak bez 
«miany cen. Pszenica 2 złr. 50 e. do 3 złr. 20 0., 
Żyto 1 złr. 50 do 55 e., jęczmień 1 złr. do 1 złr. 
10 o., owies 95 e. do 1 złr, k dza 1 złr. 40 
c. do 50 c. Strzyż wełny rozpoczęła się już, pranie 
wypadło pomyślaie , lecz ceny oprócz dawniej ugo- 
dzonych nieznane. 


— 


Arad 19 maja. Od trzech dni bezustanny deszcz, 
dla tego też i ceny spadły, i chęć kupna znikła, a 
posiadacze, którzy w przeszłym tygodniu za żadną 
cenę nie sprzedaliby zboża, stali się skłonniejszemi 
do ustępstw. Przywóz va targ obfity. Pszenicę sprze- 
dawano o 40 c. taniej, również żyto i kukurydzę, 
którą można było kupować po 1 złr. 40 e. Jęczmie- 
nia przysłano parę tysięcy mierzyc, po 1 ałr. 40 e. 
a dziś nie można dostsó więcej nad 1 złr. 10 c. Za 
spirytus płacono jnż 45 ©. dziś tylko 43 c.; sprze 
dawających jest wiele. Poszukiwanie do Siedmiogrodu 
zawsze dosyć wielkie, i dziś za towar gotowy płaco- 
uo 43 do 44 e. 


Projekt kolei żelaznej węgiersko - galicyjskiej, jak 
piszą do P. Naplo z Wiednia, wkrótce ma przyjść 
do skutku. Dnia 9go b. m. odbyła się u hr. Jana 
Waldheima narada, w której wzięło udział wielu ma- 
gnatów i właścicieli dóbr z górnych Węgier i Gali. 
cyi, mianowicie hr. Jerzy Apponyi, hr. Paweł Senyey, 
hr. Eogeniusz Kinski i Dr. Edward Chornitser, jako 
pełnomocnik hrabiego Schönborn i naradzali się nad 
punkt+mi wytycznej i nad pokryciem kosztów prac 
przygotowawczych. Przedsiębiorcy proponowali Hidas- 
Nemethy i Nyiregyhaza jako punkt wyjścia, podczas 
gdy rząd wskazał także do zbadania Preszow i To- 
kaj. Kierunek przez rząd proponowany, z jednej 
strony z Preszowa ua Munkscz i Ungwar do Stryja, 
z drugiej z Tokaju lub Szerenesu przez Hegyalię do 
8. A. Ujhely, okazał się daleko dogodniejszym niż 
ten, który przedsiębiorstwo proponował», ponieważ 
w połączeniu z liniami później powstać msjącemi 
Preszów- Koszyce Bogumiu, Miskolcz - Peszt, Munkaoz- 
N.-Szöllös- Sziget- Suczawa połączy z jednej strony 
worse czarne z baltyckiem i północnem, z drugiej 
Rosyę z morzem adryatyckiem. — Pan Juliusz Pollak, 
nzdinżynier z Pesztu ma zająć się w przyszłym mio 
siącu rozpoczęciem prac przygotowawczych wymiaru. 
Co do kosztów robót przygotowawczych hr. Schó3- 
born oświadczył przez swego pełnomocnika, że część 
ich w stosunku długości lioii przez jego dobra prze 
chodząsej (około 20 mil), bierze na siebie; '/y część 
kosztów linii wynoszącej 70 mil, obejmą jak się spo- 
dziewać należy, galicyjscy właściciele dóbr, pozosta- 
nie więc jeszcze */, kosztów, które mają być po- 
ze w drodze subskrypcyi przes gminy koleją prze- 

ęte. 


Wrocław 20 majs. Burze i deszcze okoliczne 
zwilżyły i cżywiły okoliczne pola, lecz nie były cne 
tak obfitemi, by w zupełności zaspokoić potrzebę de 
sBzcza. Dotąd nie skarżono się chyba na pszenicę, inne 
zboża a szczególnićj w ostatnich czasach żyto; dawa- 
ły wiele przyczy do narzekań. Obawy te mogą być 
przedwczesnemi, lecz to jest pewna, że zbiory roślin 
olejnych będą mnićj pomyślae, gdyż skargi są jedno- 
głośne, a nie dowierzać im byłoby zarozumiałością. 

W skutek deszczów w górnym Śzlązku podniósł 
się stan wody na Odrze, cojednak nie wywarło wpły- 


wu na żeglugę. Przywóz zboża na tsrg bardzo szczu. | 


pły, a obrót nader spokojny. 


Kolonia 14 maja. Od przeszłego tygodnia, nesta- 
ł+ bardzo przyjazna pogoda, obfite i żyzne deszcze 
przegradza umiarkowanie ciepła temperatura, i jak 
kolwiek w okolicy zawsze jeszcze pragną deszczu. tv 
skarżą się wiele choć zawsze więcéj uiż roku zeszłe 
8'; o innem ziarnie, szczególoićj o życie, dochodzą 
8um> tylko pomyślne wiadomości. 


Hamburg 20 maja. W przeszłym tygodniu było 
przeważnie sucho, z początku spadło wprawdzie kilka 
kropli dcszciu, lecz póżniej i to ustało, a gospodarze 
bardzo za nim tęsknią. Najgłośniej skarżą się na żyto, 
i to nie dla samego tylko braku deszczu ale dla przy- 
czyn datujących się jeszcze z jesieni i zimy; deszcz 
mógłby wprawdzie wiele w niem nsprawić, gdy je- 
dnak bardzo powolnie roświe i bardzo mało robi się 
kłosów, przeto czas kwitnienia będzie bardzo niebez- 
piecznym. O polach pszenicznych nie słychać nic nie- 
pomyślnego, również nie skarżą się w sąsiednich kra- 
jach na rzepak, lecz w ogóle dla zbóż jarych gwałto- 
wnie potrzeba d: szezu. 


Londyn 19 maja. Od 12 sucho, tylko 15 i 17 
padał częściowy deszcz; 13 był wiatr południowo- 
zachodni, 14 i 16 południowo zachodui, 16 i 17 i 
dzisiaj południowo- zachodni, a wczoraj północno- za- 
chodni. Nadzieje uradzajów bardzo się polepszyły lecz 
nie sądzą »by tak dobremi były jak dwóch ostatnich 
lt. Najważniejssą będzie pogoda bliższych 3 lub 4 
tygodni. 

Pomimo obfituści przywozów do portów, bzrdzo 
slnie trzymał się handel pszenicą, i na wielu targach 
podniosły się ceny o 1 szyl. na kwarterze. W skutek 
deszczu nader pcżytecznego dla zbóż jarych i łąk, spadł 
trochę owies i jęczmień, ceny bobu i grochu dobrze 
się trzymały, W cenach mąki żudnej zmiany. 

(WETA ROEE A PŁYTE AC E KUDOZ DAAD: TY 


Przegląd Polityczuy. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 23 maje. Hirnök donosi, ża Franciszek 
Deak będzie członkiem deputacyi, która złoży 
JCMei podziękowanie Akademii węgierskiej za dar 
cesarski (16000 złr.). 


Peszt 23 maja. Jutro udaje się do Wiednia 
depntacya zapraszająca N. Pana do Pesztu. / Dziś 
miano tu wiadomość, że Cesarz Imć przybędzle 
do Peszta na wyścigi. 


Berlin 23 maja. (Br. Ztg) Bismark cświadczył 
dziś prywatnie, że leby będą jeszcze najmaiej 
sześć tygodni zebrane, gdyż po Zielonych Swiąt- 
kach przyjdą jeszcze nowe projekta rządowe, a 
a między niemi traktaty kandlowe z Anglią i 
Belgią. 

Drezno 23 mają wieczór. Dresdner Journal za- 
przecza doniesieniom dzienników, o nowym wnio- 
sku na Zgromadzenie związkowe w kwestyi 
Księstw, mającym wyjść od państw średnich nie 
mieckich. 


Sztutgard 22 mają wieczór. Izba deputowa- 
nych uchwaliła dziś wieczór traktat handlowy mię- 
dzy Związkiem celnym a Austryą 74 głosami 
przeciw jednemu, (tyu jednym był sołtys). 


Kiel 23 maja. Friedrichsort ma być niebawem 
zajęty prze; morskich żołnierzy pruskich. 


Bruksella 23 maja. (N. f. Pr.) Prywatne do 
niesienia z Paryża mówią: Cesarzowa Rejentka 
domagała się zamknięcia dziennika Opinion Na- 
tionale, za pochwalenie mowy księcia Napoleona. 
Drouyn de Lhuys miał objawić chęć usunięcia się 
z gabinetu, jeżeliby wojska nie zostały do 1go 
lipca odwcłaae z Meksyku. Ze względu na zawi 
kłania meksykańskie, mówią o poufaym kroko 
senata u Cesarzowej. Depesze marszałka Bazaine 
zdradzają największą obawę; żąda on posiłków 
jak najśpieszniej. Mówią, że Cesarz, cokolwiek 
wypadaie, trwać będzie w polityce swojej meksy 
kańskiej i nie ustąpi. 


Paryż 23 mają. Constitutionnel zamieszcza ar- 
tykuł p. Limayraka, mający na celu uspokojenie 
obaw z powodu spraw amerykańskich. Mówi on, 
że kroki, jakie neutralność nakazała rządowi fran- 
cuskiemu, musiałyby ustać z wybuchem wojny; 
nie mniema oo, aby mała liczba okrętów Konfe 
deracyi będących jeszcze na pełnem morzu, mogła 
aessa Jakowe trudności. P. Limayrac wątpi, 
aby usiłowania werbuvkowe Ortegi powiodły się. 
Zresztą język, jakim przemawia Ortega jest tylko 
gadaniną. Rząd amerykański pokazał, że w razie 
potrzeby umie użyć prawa, które zakazuje zacią 
gów. Polityka zresztą od tego zbaczająca, zosta- 
wałaby w sprzeczności z usposobieniami objawia 
nemi dotychczas przez rząd amerykański. Lincolo 
przed samą Śmiercią swoją dał Francyi zapewnie- 
nie, że chce pozostać zupełnie nentraloym. Musimy 
dodać jeszcze, że przemowa prezydenta Johnsona 
do posła angielskiego i język ajentów dyploma 
tycznych Unii daleko więcej są potwierdzeniem 
usposobień pokojowych względem państw obcych, 
aniżeli ich zaprzeczeniem. 


Powyżej zamieszczamy w oddziale spraw wiedeń 
skich treść obrad posiedzenia wydziału fioansowego 
Izby deputowanych, na którem br. Mensdorff odpowia 
dał na kilka pytań tyczących się polityki austry 
ackiej w obee Włoch i sprawy rzymskiej, tudzież 
względem wzmocnionych straży rosyjskich wdłaż 
granicy galicyjskiej. P. Minister spraw zagranicz- 
nych oświadczył, iż to obsadzenie granicy jest 
skatkiem obaw nowego napadu do Królestwa Pol. 
skiego z Galicyi. Skądby to przewidywanie nowe- 
go zamachu powstało, nie umiemy powiedzieć ; 
my bowiem tu na miejscn z zadziwieniem się o 
tem dowiadajemy. Ale tyle wiemy, że istotnie 
aa granicy Królestwa są zoów obostrzenia za 
rsądzone , i że przed parą dniami tatejsi 
właściciele ziemacy i ladzie ich dworscy Spo 
tykali na samej granicy straże rosyjskie i byli 
przez nie zapytywani o powstańców. Zdaje si 
przeto, że takie mniemanie jest pomiędzy słażbą 
graniczną rozpowszechnione. Nie mogło ono być 
przypadkowego wymysłu utworem, lecz raczej sku- 
tkiem chyba poleceń z góry danych. Czy zaś tako- 
we polecenia odnieść należy do polityki miejsco- 
wej, to jest, czy władze Królestwa Polskiego mają 
„lateres przedstawiania, iż istnieje obawa nowego 


najścia z Galicyi, a to w chwili, gdy poruszono 
ua dworze petersburskim myśl przyjazdu do War 
szawy Cesarza i W. Ks. Konstantego; czy też po- 
głoska o najściu tem jest owocem wyższej poli- 
tyki — tego nie wiemy. Nie bez związku jednak 
z temi pogłoskami są usiłowania władz pruskich 
w okolicach przyległych Królestwu Polskiemu, aby 
wpaść na trop nowych knowań, o których jedn:k 
miejscowi mieszkańcy wcale nie wiedzą. Na nowo 
też półarzędowe dzienniki pruskie rozprawisją o 
spiskach polskich, na nowo landraci pruscy od- 
bywyją rewizye po domach obywatelskich, eo labo 
bywa bezowcenem, służy do utrzymania ciąglo 
mniemania, iż coś dziać się musi. Czy rząd rosyj- 
ski jest igraszką polityki p. Biamarka, lab czy 
oba działają za wspólaą zmową? 

JCMć ma przybyć do Pesztu około 6g0 czerw- 
ca. Jedyna korporacya mogąca reprezentować zna- 
czvą część obywatelstwa, t. j. Towarzystwo rolai- 
cze, wysyła swego prozesa hr. Festeticza w t>j 
sprawie do Wiednia. Deputacya z Akademii mo- 
żs również poruszy sprawę zaprosin. Przsd przy- 
jszdem N. Pana do Węgier, zniesione być mają 
obostrzenia militarnego stanu, który mie jest je- 
dnakże i nie był stanem oblężenia. Zdaje się, że 
między rządem a partyą liberalaą w Węgrzech, 
bliskiem jest porozumienie się. Sejm horwaeki ma 
być zwołany w połowie lipca. 

Jak już nam wczoraj telegrafowano , traktat 
baudlowy mi;dzy Związkiem celnym niemieckim 
uchwalony został wczoraj w pruskiej Izbie depn- 
towanych 170 głosami przeciw 99. Minister han- 
dla br. Itzeazlitz oznajmił także Iubie, iż rząd 
pruski układy prowadzi z Szwsjcaryą, Aoglią i 
Włochami, a rozpocznie niebawem z Rosyą wzglę 
dem zawarcia traktatów haudiowych; a Norad. 
allg. Ztg potwierdza doniesienie, że poseł pruski 
we Wł.szech p. Usedom prowadzi układy w tym 
przedmiocie z rządem włoskim. 

Wedłog najświeższej depeszy telegraficznej, Ca 
sarz Napoleon wsiadł 22 b. m. w Arzew na okręt 
by wrócić do Algieru, zkąd odpłynie do Franeyi. 
Powrót jego został przyśpieszosoym o dni kilkə, i 
mitmo zapewnień dzienników hiszkańskich, Cesarz 
nie wstąpi do Madrytu, lecz jeszcze w tym mie- 
siącu stanie w Paryżu. Nie wątpić, że wypadki 
w Ameryce przedewszystkiem naglą go do powroto. 
Sprawa, w której idzie o los Meksyku, a bardziej 
jeszcz o honor armii francuskiej, wymaga całej jego 
baczności. Nie pomogą iu prezerwatywy Constitu- 
tionnela usiłojącego przedstawić całą tę sprawę 
w jak najmniej groźnej postawie; niebezpieczeń- 
stwo jest bliski. Cesarz Napoleon musi w obronie 
Meksyku użyć najrozmaitszych sprężyn dyploma- 
tycznych, aby zażegnać burzę, która zagraża wplą- 
taniem Fraucyi w wojnę ze Stanami Zjedaoczo- 
aemi. Książę Gramoat miał w tym podobao przed- 
miocie naradę z br. Mensdorffam, chociaż niektóre 
dzienniki przyptuszczały, że siła rzecz o mowę 
Księcia Napoleoua i że poseł francuzki wypie- 
rał się przed ministrem austryackim solidaraości 
rządu swojego z tą mową księci: ze wzglę- 
in na Austryę. Ze strony Austryi moża tyiko 
Francya liczyć na dyplomatyczne i to pośrednie 
popieranie Cesarza Maksymiliana. Rosya sama 
jedna stoi dobrze z gabinetem washingtońskim, i 
mogłaby przez swoje wstawienia się za Meksykiem, 
dużo sobie zyskać w Paryżu i Wiednia. 

Wśród tego Rya rozpoczęła układy z rządem 
ramuńskim, o wydawanie sobie nawzajem nietylko 
zbiegów wojskowych, lecz i wychodżców politycz- 
dych. Niema już Kogolniczana, a dzisiejszy gabi- 
net łatwo przystać może na ten układ, pragnąc 
żyć w zgodzie z Austryą i Rosyą, bo od upadku 
sprawy polskiej wpływ francuski tak upadł au dol- 
nego Dunaju, że Kogolniczauia ustąpić musiał. 

Z Włoch niema dziś nic nowego o stanie ukła- 
dów z Ojcem Stym. Rząd biszpański oświadczyć 
miał, że nie wcześniej uzna Królestwo włoskie, 
aż nastąpi pojednanie z Rzymem. 

Partya reformy parlamentarnej w Aoglii, na 
czele której stoi Bright, odmawia pomocy swojej 
rządowi. W tym dachu ogłosił Bright do swoich 
przyjaciół wezwanie, iżby wspierali taki tylko ga- 
binet, któryby dawał rękojmię rozszerzenia ustawy 
wyborczej. Groźba ta skutkowała, gdyż, jak pisze 
lnternational, gabinet przystąpił de traktowania 
z Brightem i jego przyjaciełmi (liczą oni około 
60 głosów). Rząd przyrzekł pozwolić na wniesie- 
nie bilu reformy, a jeśliby się głos publiczny za 
uią oświadczył, wtedy rząd sam stanie na czele 
ruchu wyborczego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 24 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych, Dietl w imieniu wydziała u- 
stanowiocego dla ustawy względem ulżeń prze- 
mysłu gorzelanego, oświadcza, iż wydział nie uz:ał 
stósowności wniosku, aby rozdzielić przedmiot zai- 
żenia podatku gorzałczanego od przedmiotu zwro- 
ta podatku od wywiezionej gorzałki (patrz pierwszy 
list wiedeński powyżej). Wydział postanowił odro 
czyć obrady nad tą sprawą aż do ostatecznego 
rozstrzygnięcia kwestyi traktatu haudlowego. — 
Następnie Izba przystąpiła do ogólnych rozpraw 
cad zaiesieniew wolności podatkowej lennictwa 
Asch w Czechach, a dalszy ciąg tych obrad od- 
łożony do piątku. (Ziemia Asch, na granicy bawar- 
skiej, 2%, mił C] wynosząca, była dziedzictwem 
domu Żydwiczów, a lennością korony cz:skiej. Red. 
Cz.), — W Izbie wyższej dzisiaj ke. Windischgraetz 
postawił wniosek, aby rozprawy budżetowe odło- 
żyć, aż dopóki nie będzie złożone sprawozdanie 
wydziału fiaansowego nad ustawą finansowa przy- 
jętą w Izbie deputowanych, tudzież nad ceałkowi- 
tym preliminarzem budżeta państwa. Izba na wnio- 
sek ten zgodziła się. 

Kursa. Wiedeń 24go maja wieczór. Kciej pół- 
nocna 1832. — Akcye kisdytowe 18360. — Losy 
zr. 1860 93 30. — Losy z r. 1864 8790. — Paryż 
24 maja, Renta 67:35. 


Z powodu święta uroczystego, „CZAS% 


ę|jutro nie wyjdzie. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
+ EEN —— 


Obwieszczenie. 


N. 7888 (2836-1-3) 


Magistrat k. g. miasta Krakowa po- 
siada czterdzieści sztuk Dowodów Ko- 
misyi Centralnćj likwidacyjnćj bezprocen- 
towych w sumie złopols. 
13 i pięcio - procentowych w 
59.3872 złopols., które ma mocy upo- 


ważnienia Wysokićj ck. Komisyi Namie- |wu i o 
stniczój z dnia 29 stycznia 1865 r. N.|jowych 
Dlatego |p. Erazm Kowalski, że mu w 
wzywa niniejszóm <mających chęć naby- |zaŚ poczytujemy sobie za obowiązek w ińteresie szanownych naszy 
cia. rzeczonych papierów, aby najdalćj następujące dać wyjaśnienie : 

Paa Kowalski, zabezpieczy w 
racye swoje w biórze prezydyalnem lub doniósł nam istotnie w swoim czasie o MA 
Departamentu igo: Magistratu złożyli, a|jakie na zabezpieczonych plónach przez gradobicie pa dniu 15. czerwca 1861 


29084 spieniężyć. , zamierza. 


po dzień 24 Czerwca 1865 r. dekla- 


66.836 gr.|szkody przez gradobicie jeszcze w roku 
sumie | nas reprezentowany, inseratem w „Czasie 
do zapłacenia mu tójże w przeciągu dni 14 pod zagrożeniem wytoczenia poz- 
głoszenia całego jakiegoś tam faktu w pismach publicznych nie tylko kra- 
ale nawet zagranicznych! — Na takie wezwanie daruje nam 
cale nie odpowiadamy. Dla nieświadomych rzeczy 
ch asek uratów 


CZAS z Czwartek 25 Maja 1865. 


ODPARCIE 


Pan Erazm Kowalski dzierżawca w Bratkowicach koło Gródka wybrał so 
bie osobliwszą drogę dochodzenia mniemanćj pretensyi swojej do wynagrodzenia 
186' poniesionej, wzywając zakład, przez 
« z dnia 20 Maja N. 111 umieszczonym 


w deklaracyach tych wymienili wyraźnie | ponieść miał. 


literami kwotę, jaką za sto Złopols. no- 


minalnéj wartości rzeczonych papierów | wynikiem było odmówienie m 
legaliśmy wyłącznie na weryfi 
na poświ:dczeniu urzędowem, które nam przez c. k. urząd powiatowy 
przez zadelegowanego w tym celu e. k. 


ofiarują, oraz do deklaracyj dołączyli 
wadyum w ilości złopols. 2000. 


Spis rzeczonych Dowodów może być |na podstawie przeprowadzonćj Komisyi 
w Krakowie w biórze Departamentu ligo urzędnika, na dpiu 27go: lipca 4861, wydane zostało, a które potwierdza, iż wi 
Magistratu, a w Warszawie w biórze Bratkowicach gradobicia nie było. 
Redakcyi „Gazety Polskiejć Nr. 619 |żać za zupółnie wiarogoda 
o dowodach przez c. k. N 


ulica Daniłowiczowska przejrzanym. 


Przyczem oznajmia się, iż procenta|w sprze 
od tych Dowodów od r. 1824 zaległe |ności, u 
zaraz w roku 1861 a 
szój zaofiarowanój ceni» sprzedane zo- |podłag Warunków ubezpieczenia preskrypcya w 8 mies; 
staną z obowiązkiem dla utrzymującego | warunki polic z prawa cywilnego w 3 latach zachodzi. 

ę ipserstów, by mu do celu dopomogło, najlepszym 
— Zakład nasz nie uznał nigdy szkody, 
którój nie było; a jeżli zechciałby korzystać na teraz z prawa preskrypcyi, to 
się od podobnych pretensyj niesłusznych, bo dla słusz- 
nych dostateczny termin 3 miesięcy, gdybyśmy komu mimowolnie krzywdę wy- 
Nie umie się pan Kowalski zasłonić żadnóm pismem ze strony 
a jeżli na jego přy- 


na kapitsł obliczone i po najkorzystnićj- 


się przy kupnie, aby obliczoną wartość |i dopiero teraz obiera drog 
dowodem po czyjój stronie słuszność, 


„a rzeczone papiery w ciągu dni czter- 
aasta po zawiadomieniu o przyjęciu je- 
go deklaracyj w Kasie Miejskićj zapła- 
oł, a zakupione papiery podniósł. 
Z Magistratu k. g. Miasta. 
Kraków d. 44 maja 1865 r. 


EJ: demoiselle francaise, 
ayant de bonnes recommandations, 
désire se placer. S'adresser Æ. B. poste 
restante à Cracovie. (2783-1-3) 


Ponieważ wszakże, jak się pokazało, 


tylko dla tego, by uwolnił 


rządzić mieli. 
zakładu naszego, że się wyłącznie na preskrypcyi opieramy; 
watny list, do jednego z nas repezentantów pisany, odpowiedział mu tenże także 
prywatnie, a tylko preskrypcyę naruszył, powodował się przytem względami ku 
p. Kowalskiemu, albowiem nie pozwalała delikatność w liście prywatnym pre- 
tensyi p. Kowalskiego nazwać po prawdziwóm jej imieniu. 
Tyle na teraz! Dalsze szczegóły do oegromnćj téj szkody odnoszące 
się odraczamy aż do przysłych ogłoszeń, któremi to p. Kowalski nam zagroził; 
OSOBA w średnim wieku posiada- również nie omieszkamy całego toku przez p. Kowalskiego wydać się mającego pro- 

jąca język francuzki,|cesu w swoim czasie do publicznój wiadomości podać, by szanowna Publiczność 


niemiecki i muzykę, życzy sobie |sąma osądzić mogła o, ile pretensya p. Kowalskiego uzasadniona jest 


znaleźć pomieszczenie w domu odpowied- 
nim. — Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „CZASU. (2781 -1-4) 


= do sprzedania 
SZAF ortepiano 7 errei 
wach w dobrym stanie, orzechowe, za 
cenę 70 złr. pod N. 278. (2779-1-3) 


Jpostukuje się Kazimierza Csi- 
klińnskiego w jego własnym spad- 
kowym interesie; każda wiadomość '0 nim 
dziś lub przed parą l:ty będzie bardzo 
ważną, a wynagrodzoną. (2780) 


OSOBA uzdatniona poszukuje posady 
zarządcy dóbr, rach- 
mistrza lub inspektora. Bliższa 


wiadomość w biórze Adw. Dr. Kan- 
skiego w Krakowie. (2778-1-2) 


CUKIERNIA 


w najelegantszym sposobie. urządzona w 
cyrkularoym mieście, w Wadowicach, 
zwolnćj ręki do sprzedania. 
Błiższa wiadomość franco u właściciela. 
(2865-1-2) Antoniego Iseppi. 


Swieże Wody Mineraln 


wszelkiego gatunku pojedynezo jako téżļ| wr. 
i hurtem po cenach jak najumiarkowań- 
szych sprzedaje 


8. Rager w TARNOWIE, 


w swoim handlu korzennym na 
murku obok schodów kamien- 
mych. Szczególnie zwraca uwagę P. T. 
Pabliczności na wielki zapas dopiero mu 
przesłanćj wody fńrynickićj i Ze- 
gestowskićj, 

W tymże samym handlu korzennym 
dostać można wszelkich towarów 
korzenmych po jak najniższych 
cenach. (2777-1-8)T 


Dobra Witanowice 


pól mili od miasta obwodowego Wadowi 
ce, przy goscieńcu z Krakowa przez Czer 
nichów do Wadowic wiodącym — 200 
morgów ziemi ornej najlepszej gleby i 40 
morgów lasu wraz z budynkami mieszkal- 
nemi i gospodarczemi w najlepszym sta- 
nie się znajdującemi— są z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u samego 
właściciela Józefa Dunina na miejscu w 
Witanowicach lub w kancelaryi adwok. 
Wgo Ludwika Kapiszewskiego w Wado- 
wicach. (2782 1-3) 


MASZYNKI 
do robienia lodów, 


są do sprzedania zupełnie nowej konstruk- 
cyi bardzo praktyczne, — a we Włoszech 
szczególniej używane, tak, że każda oso- 
ba na stoliku przy rozrywce bez żadne- 
go wysilenia najdalej za 25 minot lodów 
na 6 lub więcej porcyi jest w stanie 
zrobić. 

Dostać ich można u blacharza zmia. 
SKIEGO, przy ulicy Szewskiej Nr. 215 naj 
przeciw „Trzech róży”, który przyj uje 
obstałunki na te maszynki w większych 
rozmiarach. (2771-2-3) 


my 


Azienda Assicuratrice w 
Dyonizy Sienkiewicz, 


ierwsze główn 


F 


60.000 tal. $ 


Jeden Milion 70.900 t 


do wylogowania, i kosztuje 

do tego lgo ciągnienia: cały lus zł. 7 w. a. 
do wszystkich 6 ciągnień » ni n kik n 
przeto płzez najniższy, wygrany zostanie już stawka zwrócona. 
Jako główni Kolektorzy przez książęcą Dyrekeyę loteryi upoważnieni pozwalamy st- 
bie, cprócz wielu innych numerów, polecić jak najmocnićj niżćj. przytoczone numera do 
> lu lat już istniejąca, rówiież szczęście, które w 
i naszą główną kolektorę jako najbardziej p” - 
że się z ufnością do nas udać można. Oczekuj- 


probówania szczęścia ; a firma nasza od ty 
tak obfitej mierze na nas co roku spływa 
lecenia godną przedstawia, dają rękojmię, 
zatón, sviesznych zamówień na 


167, 20.170, 21.151, 24.1583, 21.163, 24.836, 24.838, 24.840, 


Nr. 20. 
na całe losy. 


24.066, 24.881, 24.884, 24.894, 24.895, 
23.277, 23,978; 23,929, 23.980, 29.651, 29.653, 29.655, 29.666, 
: f na pół-losy. 
s2,2.488, 2.591, 6.071, 6.078, 6.080, 6.083, 
15.295, 16.772," 46.778, 46.282, 

16.2783, 16.792, 16.794, 16.797, 16,799, 19,166, 19.170, 19.175, 
22.101, 22.103, 22.105, 22,106, 22.112, 32.11 7, 22.122, 22,146, 
22.178, 22.199,.34.707, 31-711, 31.739, 
Wr. 18.522, 16.400, 15.518, 15.521, 18.522, 20,618, 
20 633, 20,643, 20.644, 20.655, 20.663, 20.670,, 20.683, 20.685, 
20.690, 20.698, 20.699, 23.322, 


29.669, 
Nr: 2.5; 9, 2.580, 2.581, 2.5 
6.087, 6.090, 7.064, 15.281, 


być kupione. — Należytość pienię 
płata wygranych nastąpi w talarach srebroych. Losy renowacyjne, 
tudzież wygrane pieniądze, przesyłają się zaraz po wyjściu listy ciągnienia, 


Comp. 


Banquier,|Lotterie und Wechselgeschäft, Haupt-Central-Bureau der 
Braunschweiger und Landes-Lotterie et Mamburger Stadt-Lotterie 


Reprezentacya dla Galicyi Krakowa ż Bukowiny 
: 4 
Tryescie. 


(2837 
Józef Bielański, 


c. k. uprzyw. 


Lwów dnia 22 Maja 1865 roku. 


Jan Nawarski, 


Sekretarz 1. Inspektor dyrekcyjny. Sekretarz 2. 


dnia 45 i 467 Czerwca. 


Loterya ta zawiera główne wygrane 


Jeden kroć sto tysięcy talarów 


tal 70 tal., 60 tal., 50 tal., 47 tal. it. d. 
w ogolności 47,900 wygranych wyncszących razem 


e 9? LE ERU un 


h 


„L. S. Weinberg 


in Hamburg, qr Neunarkt82. 


(2838-1-7) T 


1 


ME H. Rosenthala fu: 

r ° OF 7 i 
Wiedeński glicerynowy Likier Zelezisty 
chemicznie zbadany przez pp. Profesorów Hellera, Klezinskiego Hau- 
era i Schura, a przez p. Profesora Qppolzera w jego klinice, nie- 
mnićj przez pp. Prymaryuszy ck. głównego szpitalu w ich oddziałach, 
tudzież przez Radcę nadwornego pana Balassę, przeż Prymaryuszy Dra 
Kovacs, Levy i Dra Drobnera, z jak najlepszym skutkiem używany na 


blednicę, niedokrewność, bezsilność 
i dla przychodzących do zdrowia 


jak również 


WEG" H. Rosenthala Wiedeński Glicerynowy "MI 
żołądkowy likier żelezisty, 


na polecenie zasługujący przeciw cierpieniom żołądka i hemorotdom, jest 
do nabycia, wielka flaszka po 2 złr., mała po 1 złrt. 35 c. w następu- 
jących składach : (2823-2 JT 
w Krakowie u p. Stanisława Feintucha, p. W. Redyka 
i A. Aleksandrowicza apt.— we Lwowie u p. S. Ruckera 
apt-— w Kołomyi p. Maks. Nowickiego,— w Tarnowie u p. Stdoro- 


wicza apt. — w Wadowicachgu p. A, Rongego aptekarza. 


szy swoje plony w Bratkowicach w roku 1861, 
dzwyczajnćm uszkodzeniu, 


szkody gradowćj wcale nie było, naturalnóm 
u wynagrodzenia; a jeźliśmy mu odmówili, nie po- 
kacyi szkody przez naszego urzędnika, ale głównie 
w Gródku 


TOWARZYSTWO „fi | | 
Lwowsko-Czerniowieckiej. 
*. OGŁOSZENIE. 


Poświadczenie to urzędowe musieliśmy uwa- 
e i uwsżłamy. A kiedy p. Kowalski robi wzmiankę 
otaryusza stwierdzonych z urzędowóm poświadczeniem 
qzności stojących, powinien był, jeżli czuje się być w tak wielkiej słusz- 
dowodnić niesłuszność urzędowego poświadczenia wytoczeniem pozwu nam 
nie czekać aż do roku 1865, wiedząc dobrze o tém, iż 
ącach a bez względu na 
e nie uczynił tego zaraz, 


wów, 


w jener. Dyrekcji 


e ciągnienie wygranych przez rząd dozwolonej i gwarantowa- 


né, 59t Loteryi krajowćj Brunświckićj nastąpi 


40.000 tal., 20.000 tal., 2 pO 10.000 tal.,.2 po 8.000 tál., 2 
m" LIP 6.000 tal., 2 po 5.000 tal., 2 po 4.000 tal., 
tal., 5 po 1.500 tal., 2 po 1.200 tal., 85 po 1.000 tal., 5 po. 509 tal., 
105 po 400 tal. 5 po 300 tal., 130 po 200 tal., i 17.545 po 100 tal., 980 


3.000 tal., 5 po 2.9000, 


alarów 


‘Ja losu zł. 3 w.a., lub * zł. 13/4 W. A. 


ma ćwierć-losy. 
20.620, 20.623, 


ną osemki losów" 

ażebyśmy, byli w możności przesłać żądane Numera odwrotną pocztą, gdyż pózniej megą 
żna może być przesłana. w b .nknotach, pomimo, że wy- 
urzędowe listy ciągnienia, 


Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia od Gradobicia, 
z kapitałem Zakładowym 


Trzech Milionów Talarów w pruskim kur. 


Podaję do wiadomości, iż po dwuletnićj przerwie przyjmuje znowu w td ró- 
lestwie Polskiem 0 


Ubezpieczenia wszel 


ski gradobicia. - 


Podczas jedenasto - letniego swego. istnienia Towarzystwo Magleburgskie 
zawarło 346,681 ubezpieczeń, z których tytułem wynagrodzenia wypłaciło 3.682,582 
talarów ; kwota zaś ubezpieczona w róku wynosiła 1864 talarów 40.242.477. 
Agenci Generalni, w Krakowie dom Handlowy Antoni Hoelzel, 
w Warszawie Kronenberg Nelkenbam i Spółka, przyjmują wnio- 
ski do ubeżpieczenia bądź w prost, bądź przez swe Agencye' w tym celu we wszy- 
stkich miastach obwodowych w KMrólestwie Polskiern urządzone. 
Wszelkich Informacyj ubezpieczenia od Gradobicia' dotyczących udziela tu 
w Krakowie i dostarcza bezpłatnie druków 


(2791-3-65T 
Generalna Agencya — Antont Hoelcel. 


seer 


Ces. kr. 7 | uprzyw. 


y art AS 
AAN lane ( s 
RUZALCOW NIŻ 


C, k. uprzywil. Towarzystwo kolei Lwowsko - Czerniowiekiej zamierza 


boty górne w. stacyach: 
Lwów, Staresioło, Borynice, Chodorów, Bortniki, 
Bukaczowce, Bursztyn, Halicz, Jezupol, Stanisła- 
Kołomyja, Zabłotów, 


Ottynia, Korszów, 
Śniatyn, Lużań i Czerniowce, 


pojedynczo lub tóż razein poruczyć przedsiębiorcom w drodze ofert. 


Dotyczące plany, kosztorysy, tabelle cen i warunki są do przejrzenia 


Oferty powinny zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabelle cen, 


sztorysy i warunki przejrzał, podpisał i należycie zrozumiał; przytem uprasza się, 
„by opuszczanie w procenlach oznaczył wyraźnie literami i cyframi, 
Do oferty należy przyłączyć 5 % wadyum sumy na oferowane pro- 
wadzenie budowy preliminowanej, a to w gotowiźnie lub efektach giełdowych 
podług kursu z dnia oferty obliczonych lub też i rewers fili banku anglo ausiry- 
ackiego we Lwowie na wadyum w odpowiedniej wysokości tamże złożone. 


Tak wygotowane ofurty mają być podane do 


Jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu, 


najdalej 


Wedo d. 15 Czerwca rb. do godz. 12 w potud. -3m 


z napisem: 


„Anbot zur Herstellung der Hochbanten in der Station“... 
Oferenta obowięzoje podana oferta do dnia 30 Czerwca rb., 
do którego to dnia Rada zarządzająca przyjęcie oferty sobie zastrzega, 


Wiedeń dnia 22 Maja 1865 r. 


C.k. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czer- 


niowickiej. 


??Przed licytacyą?? 


zostanie wysprzedany z masy konkursowćj 


„Stadt Tuchlauben N. 11,“ naprzeciw Towarzystwa sztuk pięknych w Wiedniu, 
cały Skład płócien, chustek płóciennych i gotowćj bielizny płóciennćj 
najnowszego kroju, jeszcze taniej pad 
tfltrzecia część!!! 
niżćj ceny szacunkowej. 

'”Nieprzyrządzone płótno domowe 30.łokci. . . zamiast złr. 10%, tylko złr. 6'//, 
Nieprzyrządzone płótno skórkowe 30 łokci. . . zamiast złr. 12, tylko złr, 8 
Płótno z przędzy białój 30 łokci... . zamiast złr 14'/, tylko złr. 9a 
Nieprzyrządzona przędza ręczna 38 łokci. . . zamiast złr. 20 tylko złr. 13 
Weby Holenderskie 40 łokci. . . zamiast złr. 21  tylkożzłr. 14 
Weby . Rumburskie 50 łokci. . . zamiast: złr. 30 tylko złr, 19 
Najcieńsza przędza ręczna Irlandzka 50 łokci. . zamiast złr 56 tylko złr. 24 

11! G&rubsze i cieńsze resztki płótna i weby!!! 
Resztki po 10 i 15 łokci, łokieć 18, 22, 25, 30, 40 c. 
Dobre chustki do nosa płócienne śreuniego gatunku, /,tuzina złr. 1:20, 1:40, 1/50. 
Cienkie chustki do nosa, także prawdziwe batystowe płócienne złr. 1-80, 1:90, 2 do złr. ŻY, 
Bielizna stołowa płócienna na 6 osób, zamiast złr. 9 tylko złr. 4, 
Bielizna stołowa płócienna na 12 osób, zamiast złr. 24 tylko złr. 12 


10 połowę tanićj szacunku! 


Koszule płócienne męzkie i damskie, z najpiękniejszego machartu. 


Koszule płócienne męzkie . . . sse o «oses zamiast zdr. 4'/, tylko złr. 2:20 

ZY? płótna Rumburskiego . . © s. + « » » + » zamiast złr. 5/, tylko złr. 2:50 
Najlepszy gatunek Rumburski . . . « « + 1 «+ + + zamiast złr. 7 tylko złr. 280 
Tańsze płótna z gładką piersią |. : « - os scorse zamiast zir, 3, tylko złr. 750 


Z najcieńszego płótna „Shirting“ białe lub kolorowe . . . . ‘glr, 1:50, 1:80 do zir, 2 
Koszule płócienne damskie, gładkie . . . « « « « . . zamiast złr. 4%, tylko złr. 220- 


Cienkie płótno na sposób szwajcarski . . . « « s.. "zamiast złr. 9 tylko złr, 3:50 
dto haftowane na piersiach i w gorsie . . . . . . zamiast złr. 10 tylko złt. 375 


Gorseciki damskie, gładkie i haftowane złr. 4, 4'/,, do złe. 5.  — >o o oo 
Szanowni Kupujący, tak miejscowi jak i na prowincyi, którzy już od kilku 

lat o szczególnćj dobroci wszystkich towarów z tego Składu są dostatecznie 
przekonani, powinniby tem bardzićj być spowodowani do znaczniejszego zakupna.— Sprze- 
daż zaczęła się w Poniedziałek dnia 8 Maja. — Zamówienia zamiejscowe za po- 
braniem należytości. (2822-2-6) T 


E TE WIG 0 


Inseraty gazetowe 
do wszystkich dz enników wszystkich krajów 


przyjmuje i uskutecznia z policzeniem cen orginalnych zawsze punk- 
tualnie i z dyskrecyą 


Ekkspedycya Ogłoszeń gazetowych 


Haasensteina i Voglera w Wiedniu. *) 


Expedition für Zeitungs-Annoncen 


von 
Haasenstein $ Vogler in Wien 
Stadt Wollzeile Nr. 9. 


(Filia firmy Haasenstein & Vogler w Hamburgu 1 Otto Molien w Frankfurcie n. M). 


Bióro nastręcza Panom Inserującym oszczędzenie porta i zachodu 
a przy większych zamówieniach zwykły rabat. Dowody przesyłają się 
na żądanie. Wykazy gazet w każdóm nowóm wydaniu podług 
zmian tymczasem nastąpionych bezpłatnie i franco. 

*) Bióro to przyjmuje także od kilku lat już w Hamburgu i Frankfurcie 
nad Renem ogłoszenia dla „Czasu.“ (2624-4- T 


kiego rodzaju ziemiopłodów od klę- 


CESE KOLEI ŻELAZN. 


w Wiedniu, przy ul. Majerowskiej Nr. 722 * 


T(283b-1-3) 


W tych dniach wyszła, 
Fizyologia ludzka w zarysie 
; rzez 
Prof. i Bonda 
Tom I8 


cena złr. 5, 


któréj można dostać we wszystkich księ- 
garniach krajowych i zagranicznych. 
(2790-3)T 


LAROCHE 


Preparator otrzymał medal złoty i 46.000 
franków nagrody. 


Elixir ten jest nieporównanie skuteczniej- 
szy od wszelkich syropów i win z ching. 

Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar- 
ską w Petersburgu. Elixir ten, na winie 
hiszpańskiem preparowany, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on, krystaliczną przeźroczystość, 
przyjemnego smaku i bardzo skutecznie 
działający na organizmy delikatne i osła- 
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyt, wychudnieniu, utracie sił po poto- 
gach, przeciw białym upławom, brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a szczególnićj przeciw febrom trzęsącym 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszym 
kraju. (2402-17-27 ,T 

Cena jednćj flaszki 3 złr. 20 centów. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Drouot 15; — w Krakowie w aptece 
1. Brunona Miczyńskiego. 


ro- 


Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
A. Rosenberg 

w Krakowie na Stradomiu pod 1. 14 
leczy jak dotąd za pomocą elektry- 
ki wszelkiego rodzaju zparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5'tej po południu 

(2480-8-)T 


GUARANA. 


pp. GRIMAULT ETG aprekaszywPARYŻU 


4" 
ko- 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 
rza w jednej chwili _ (2039-6-) 
najuporczywszy ból głowy, mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
zrnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. Elsnera — 
iw Kijowie u Marcińczyka i innych. 


KRYNICA. 
Wielki dom Gościnny 


„pod Trzema Różami“ 
T. SEIFERTA, 


obok nowyċh Łazienek położony, 
urządzony na sposób zagrani- 
czny, poleca się osobom przyby- 
wającym do Krynicy. 


(2748-2-9)T 


Osiedlenie 


w Rosyi. 

Właśnie wyszła broszura pod tytułem 
„Botschaft für „alle, welche auswandern 
wollen“ zawierająca bardzo wiele szcze- 
gółów wzlędem kupna i dzierżawy ziemi, 
dóbr, fabryk itp. w Rosyi. Pełnomocnik 
mego Kantoru objeżdża teraz, celem 
bliższego ustnego porozumienia Się, Niem- 
cy i Państwo austryackie zupełnie, jak to 
powiedziano jest w broszurze. 

Ferdynand Brant w Petersburgu, 
Komisyonaryusz ces. Towarzystwa gos- 
podarczego: , 

Broszura ta, zawierająca 60 stron- 
nic w 8ce jest do nabycia za 71, srgr. 
czyli 40 cent, w.a, w Administracyi pisma 
„ Wiener Handelsblatt", Stadt Stock im 
Kisen Nr. 7, która ta Administracya u- 
dziela oraz najchętnićj wszelkich bliż- 
szych wyjaśnień względem stosunków han- 
dlowych Rosyi, a to ustnie lub listownie. 

(2830 2-3)T 


Uzdolniony Maszynista, 


który przez lat 8 pracował przy kolei południo- 
wój, 4 lata jako prowadziciel maszyny kolejnćj, 
później przez lat 7 w młynie.parowym i fabryce 
oleju — zaopatrzony chlubnemi świadectwami — 
poszukuje umieszczenia jako MASZYNISTA 
w młynie parowym, W cukrowarni, lub w każdej 
innćj fabryce, gdzie się maszyna parowa znajduje. 
| Bliższa wiadomość ustnie, lub ra listy franko- 

wane w Ajencyi Czasu we Lwowie. 

(2818-%-3)T 


no rsLS ZOO 


roi, leczący ból zębów jedną kroplą stano- 
EliXiFnowczo na zawsze, 75 pm ca Pro- 
szek roślinny do czyszczenia zębów utrzy- 
mujący dząsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent, 
wynalazku Dr. Aleksandra Slaskiego, lekarza 
ed. Chir. i Akuszeryi z Wydziału paryzkiego, 
rodki znane już dokładnie ze sWe, skuteczności 
utrzymują: w Krakowie: p. kirliński, p. 
Jahn i Dom Komisowy; we, Lwowie: p. F. W. 
Królikowski, kupcy, p. Mikoólasch i p. Wichert 
—w Przemyślu ch: Machalski. — w Rzeszowie 
p. Ferdynand Schaitter, —w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J: Marsa — W Sanoku p. J. Jaklitsch — 
w Tarnowie p. Jahn. z 
„ Dr. Slaski zamuje się leczeniem chorób zasta- 
rzałych. (539-15) 


CZAS z Czwśrtkii 25 Maja 1865. 5 


AWZ Polen | Dom komisowy Krakowski |Fylko | jeszcze dwa tygodnie trwać będzie sprzed) Promessy losów TT. 1864, 


co tylko nadeszłych 


nów Klaudiusza Bernard (z Instytutu), i ; 
Baresvik, L. Lemaire i innych, jeszcze Losy na raty, świeże transporta 
bardziej przekonały o korzyściach | asty- f 

lek przez Gelis et Couté, które najko-|w połączeniu z grą wspólną za wpła- 


rzystnićj używają się przeciw bladacz'e|tą przez 40 lub 20 miesięcy na partye 


pod firmą któ AGE : i c 
ź z rych ciągnienie dnia £ Czerwca rb. nastąpi, sprzedaje po 2 złr. 50 c, w. a 
W Art IA wW. W ielogłowski i Sp. wielkiego wyboru utworów wraz ze stęplem Dom Handlowy pod firmą : 

Wodę Sodową w dużych Syfonach po — 12 c. |7*wiadamia, iż otrzymuje regularnie co Jan Bartl w KRAKOWIE. CRUST 
2 we flaszkach. . . . . »— 6,|czternaście dni świeży transport S Z T U K P | K N Y G H Kantor w głównym Rynku pod L. 23, (drugi dom od pałacu JW. hr. Potockiego). 
Limonadę Gazowa we flaszkach „n — 12 ” See e e 

Woda sodowa w większćj ilości 100 WóD iif NERALNI (H A S Z B/W JF EE BA CIEM, š en X AS 
Sodo o. aalas? 6% podług najsłynniejszych modeli starożytności znajdujących się w król. galeryach, wy- PRAWDZIWA 
Kaucya za Syfon. . . . . . -« - . . „, 1— krajowych i zagranicznych robionych z najpiękniejszych kamieni, jako tóż z toskańskiego marmuru, jako to: i a A 
koc aż o eire x Mary ew e ? ; . ? [etruskie, greckie i medycyjskie wazy, urny pompejskie, całkiem stósowne de ozdobie |% E S EE N È Y. A Z „4 AD- | A A 
z augi wynadgro (2565-6) T |! rozsyła takowe na żądanie pakami od nia salonów i gabinetów, i te są po bardzo miernych cenach do sprzedania, ki ~ 
AEE E APE RE a 25 do 50 flaszek na prowincyę. BF Sklad znajduje sie we Lwowie, w głównym Rynku pod L. A Dre J. O. Kiesow w Aussburgu *% 
Pastylki przez Gelis & Couté (2809-2-6)T 158, w domu p. Lundy. or 2 nei Ą 
a. zaawaky łódce iah  MUAREJIE "ION: "SER RJG= "REM iędzy tak zwanemi domowemi środkami lekarskiemi zasłaguje nieza- 
Em uaman anme kij Ból zębów - |EEEIEBEJSERPEJDEĘ Nie a oeny a piere pia sty pretty A 
w skutek licznych i przekonywających skuteczność i swe odpowiednie przyrządzenie uzyskała sobie już słynność % 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu| (pz — w całym świecie, tak że we wielu domach, a szczególnie na wsi, gdzie le- 
misyę złożonę z panów Profesorów Bou- |10wO wynaleziony „Extract Radix*|||* 1 karza nie można mieć zawsze pod ręką, znajduje się jako najniezawodniej- A 
illaad, Fouquier i Pally, którzy skutecz- |7. Schotta, — poleca się przeto jako środek sze lekarstwo domowe w zapasie i bardzo jest cenione. 
me kaz: tic. P yish: iad najpewniejszy. : aps kga eraat | pien paa niej ania téj Esencyi, któréj to $ 
Agie b per. klad tegoż utrzymuje w Krakowie ; opisanie udziela się na żądanie jak najchętnićj bezpłatnie. 
u zd m Po Sier Eig p. Karol Merrmann. (2129-8-T Z przyczyny spadku ażyo srebr i Cena zm == SIADA zap 1 złr. "i A 
Ą y : M © cenac zniże c p ADEE AR js -n nn 7 — cent: o 
należy doświadazenia czynione przez pa p y Główny Skfad w Krakowie utrz muje p. M. Jawornicki, $ 
A 
A 
A 
A 
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(chlorose), białym upławom, do wzmocnie. po 25 rozmaitych losów. : . 
Gaba Kaliicczch A T Tat pa Podczas trwania pojedynczych wpłat na- Portland jako téż Roman DREZN ©. 


Pastylki Gelis et Couté sprzedają się |stąpi 16 ciągnień z głównemi wygranemi 
tylko w ezworo-graniastych paczkach, o-|po 250.009, 220.000 1 200.000 
porzokycy mamę iw „ow pdg opa- zr. wal austr. 

owaniu, przy którem wystaje różowy ag PE : : 
wązki papierek z podpisem pana Labe- Najbliższe „ciągnienia nastąpią dnia 1 

lonye, jako główny skład utrzymującego. |Czerwca, i już pierwsza wpłata daje 
+98 us: w ki ar Labelonye et| prawo do wygranej, (2133-1-8) T 

omp, 19 rue Bourbon Villeneuve, — w DE ; 
Kroka áidh, Wiktor: Bodyt, kpiokacii Losy te utrzymuje i poleca: 
— we Lwowie: p. Berliner aptekarz. Maurycy Blat, 
(2789-2-18) T (w) Kantor wymiany przy Rynku głównym N. 51 


HOTEL de POLOGNE. 


Właściciel Ludwik Horn. BEKSJT . 


W najpiękniejszem położeniu miasta, obok zamku królewskie- 
= ||go, pośród wszelkich osobliwości do widzenia, urządzony jest ho= 
itel pierwszego rzędu jak najwygodniej i szczyci się 


Ie 

zę ~ — szczególnemi względami najznakomitszych osób polskiej do- 
a TIAMA AAAA ea weści; poleca się przeto szczególnie na SIGER, Sio 4, Bie ią 
DYRERCYA GŁÓWNA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO. 


nadeszły do 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 


w Krakowie. (2-157 


m 
Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów W miejsce skradzionych, zni-, Nr. 258.423 z 11 kuponami, to jest z kuponem 2go półrocza 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 1865 r. do włą 
szczonych lub zatraconych Listów zastawnych i kuponów, a mianowicie: cznie 1go półrocza 1868 r. 


„ 258.533 z 12 kuponami, to jest z kuponem z półrocza igo 1862 r. i od włącznie igo półrocza 1865 r. do 
włącznie 1go półrocza 1868 r. 


45 . 
1) Listów zastawnych IH. Okresu 1 Sery i: „ 258.535 z 18 kuponami od włącznie 1go półrecza 1862 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 


Lit. A. „ 261.963 z 12 3 y +20 „ 1862 3 «igo u) <-pL aE 
na złp. 20.000 czyli rsr. 3.000, n 265.507 z 10 E: x „__ 2g0 » 1868 3 s» Agon ly 1868. 
Nr. 2404 z 8 kuponami od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 1go półrocza 1868 roku 
"FE Bd PWZ "SA TOWIENNE LJ JP h 1go DE OE Lit. E. 
» 8789.58 ./, E » ben C) , x 1go „ 1868 , Rsr. 30. 


Nr. 281.453 z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1865 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 


Lit. B. } , 284.356 
na złp. 5.000 czyli rar. 750, 290.228) 7 !! M A Sk: „ 1865 A »  1go * 1868 „ 

Nr. 16.486 z £1 kuponami od włącznie 4go półrocza 1863 do włącznie 4go połrocza 1868 roku > ? ! ę 

» 21.947240 p no m 280» 1868, n:o (go po 1868 , 3) Kuponów od Listów zastawnych III. Okresu, 1% Seryi: 
na złp. 1.000 czyli rsr. 150, BRR. i Lit. A. Nr. 5.909 —3.458 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie Ago półrocza 1868 r 

Nr. 31.383 ; , f Lit. B. Nr. 7.462 — 7.856 — 8.424 — 40.720 — 11.107. — 14.260 — 43.404— 14.015 kupony na :8 pólroczy 
„ 32039 4 * 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1863 do włącznie 1go półrocza 1868 roku. od włącznie 2go półrocza 1864 r. do; włącznie: tgo; półrocza 1868 r. 

„ 36.782 2 9 3 5 $ igo. - 1864 , n Aa 1868 , Lit. IB. Nr. 15.564 kupony na 9 półroczy od włącznie 1go półrocza 1864 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 
s 3485 r Roota moz cdj „ ddd y. igo 357 40073 Lit. IB._ Nr. 17.053 — 17.552 — 47.625— 21.844— 25.308— 25.314— 27,706— 29.452— 29.455— 29.454 
„ 42,945 z 10 BL p 2g0 p 1863 „ 5 Agon y 1868 , 29.455 — 29.462 — 29.464 — 139.457 — kupony na 8 półroczy odiwłącznie 2go. pół:ocza 1864 r. do. włą- 
„ 43.0354 | cznie 1go półrocza 1868 r. 

„ 43.036 Lit. C. Nr. 34.725 kupony na 12 półroczy od włącznie 2go polrocza 1862 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 
» 43.037 bez kuponów l Lit. C. Nr. 58,768 knpony na 40 półroczy od włącznie 2go półrocza 1865 r. do włącznie lgo półrocza 1868 r. 
„ 45.098 Lit. C. Nr. 74.654 kupony na 11 półroczy to jest kupon z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 
„ 53.064 z 12 kuponąmi od włącznie 2go półrocza 1862 do włącznie 1go półrocza 1868 roku, i 1863 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

„ 53.623 z 40 RNA z 280 p 1863 , 3 igo y 48 pi Lit. E. Nr. 116.368 — 116.431 — 122.587 — 122.389 kupony na 9 półroczy, od włącznie 4go półrocza 1864 r 
» 59.921 z Al 5 A k Agos 1863 „, * 1g0 5 1868 do włącznie Ago połrocza 1868 roku. | 
„ 60.900 z 9 » w k lgó 4 1864 „ A 1go » 1868 , | 

Smot Se Deio ina ye R airg do! >|: 1908)» 4) Kuponów od Listów zastawnych IHI. Okresu, 2# Seryi: 

E EES a PORE | 00. - „4060 „ 0 Żdgo ” „ ..4864 , ) Kuponów as y . , eryl: 

Ah. BW + + AE 08 s ji wał "REF 40 7 dod k Lit. B. Nr. 203.489 kupony na 44 półroczy od włącznie Ago półrocza 1863 r. do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

ye RE 008 r gd huto e * Lit. B. Nr. 204,388 — 209.970 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 r. do włącznie 1go pól- 
Lit. D. rocza 1868 r. 

na złp. 500 czyli rsr, 75, Lit. C. Nr. 216.019 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 4go półrocza 1868 r. 

Nr. 90.507 z 42 kuponami od włącznie 2go półrocza 1862 do włącznie go półrocza 1868 roku. Lit. C. Nr. 216.249 kupony na 11 półroczy to jest kupon z półrocza 2go 1862 r. i od włącznie 2go półrocza 
n 90.580 : 1865 do włącznie 1go półrocza 1868 r. 

» 91.768 | z 10 » » » 280 5 1865 „ » 1go n 1868 -p Lit. ©. Nr. 225.519 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 1go półrocza 1868, r. 
n 93.236 Lit, C. Nr. 225.947 kupony na 41 półroczy od włącznie 1go półrocza 1863 do włącznie 1go półrocza 1868 r 
» 93.898 z 42 d » z 2g0 >» 1862 „ » tgo » 1868  , Lit. C. Nr. 228.183 — 230.008 — 230,356 230.478 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do 

Sp 98,791 -z H » » n lgo p 1863 , » 1go no 1868- = y włącznie Ago półrocza -4868 r. 

DEN SEDAS © a 0a w... 360 » 718665 ,,..1g0. '„. 1868 4), Lit. D. Nr. 258531 kupony na 2 półrocza to jest 1sze 4862 i 26ie półrocze 1862 r. 

» 97.877 ść 40 2g0 1865 cx - 4868 Lit. D. Nr. 262.559 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 4go półrocza 4868 r. 
„100.195 * x ? 8 » > p 9 > w Eit. E. Nr. 285.989 — 285.990 kupony na 8 półroczy od włącznie 2go półrocza 1864 do włącznie 4go- półrocza 
Lit. E. 1868 roku. 

A na złp. 200 czyli rsr. 30, 7 Dyrekcya Glówna w wykonaniu artyk. 424 i następnych Party 2 A pye =: r, $. 215 i nastę- 
r. 125.005 r i ; nych prawa z dnia Marca 4826 r., oraz art. 48 prawa z dnia 28 Czerwca ipca) r. wżywa niniejszóm 
„ 127.7794 7 11 kuponami od włącznie 1go półrocza 1863 do włącznie igo półrocza 1868 roku. kiilaa posiadającego Mrr z Listów aoh lub kuponów wyżej wymienionych, aby się z takowym zgłosił 

do Dyrekcyi Głównćj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie przed upływem roku jednego, licząc od dnia 
2) Listów zastawnych III. Okresu 2 Seryi: Pod sky te hamdi z aż Listów atman Poa z któremiby a A oznaczonym je Ad czasu nie 
Lit. B. zgłoszono, za nie mające żadnój wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stronom interesowanym wydane będą. 


Rsr. 750, 
Nr. 205.505 z 14 kuponami od włącznie 1go półrocza 1863 do włącznie go półrocza 1868 roku. 
204.564 z 40 „. , RE T » 1863 , p. gorg ype SBOB= y 
209.323 z 414 » py 1g0 » 486350, Agoia 0: 7'4808_-, 
211.329 z 9  , A 3 0 REM 1864 » z 4g0 a 1868 vy 


Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego Listu Zastawnego lub kuponu zgłosi się z nim do Dyrekcyi Głównej i po- 
szukującemu własności tego Listu lub kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany list lub kupon zatrzyma. Okazicie- 
lowi wyda świadectwo zatrzymania i o tem poszkodowanego zawiadomi przez woźnego sądowego. W ciągu sześciu mie- 
sięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania duplikatu winien złożyć Dyrekcyi Głównej dowód wydanego po- 


n 
n 


ji zwu do sądu cywilnego i opłaconego wpisu lub skargi do sądu karnego, a wyrok stanowczy i ostateczny lub prawomo-. 
Lit. ©. cny złożyć Dyrekcyi Głównej w lat trzy po tem zawiadomieniu, jeźli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnej, a 
Rsr, 150, w lat pięć, jeżeli poszła na drogę karną. Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skróconych, a 

Nr. 245.464 bez kuponów. wpis, przez powoda opłacony, może być przez pozwanego podniesionym. 


Nr. 215.249 z 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 1863 r. do włącznie 4go półrocza 1868 r. 


224,245 bez kuponów. Po upływie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się bę- 


a 227.164 z 11 kuponami to jest z kuponem z półrocza 2go 4862 r. i od włącznie go półrocza 1863 r. dzie za niebyły, a Dyrekcya Główna przywróci obieg. zakwestyonowanym Listom lub kuponom, 
włącznie 1go półrocza 1868 r. 4 Si sehe 
» 250.433 z 44 kuponami od włącznie go półrocza 1868 do włącznie 1go półrocza 4868 r. W Warszawie dnia ',; Października 1864 roku. 
Lit. D. ° 
iei ox Rar. 78. DKA aG Prezes Rzeczywisty Radca Stanu. : 
Nr. 256.386 z 8 kuponami od włącznie 2go półrocza 4864 r. do włącznie 4go półrocza 1868 r. z 
256.808] „40 ki ak, z Trzetrzewiński. 


s 288.075 * 10 kuponami od włącznie 2go półrocza 4863 r. do Ago półrocza 4868 r.  - i Pite. HIżycki. 


16 CZAS 'z Fretki; 25 Majas 1865: 
Oołoszenie: Podpisany. „otrzymał znowu świeży trans- murowany z Ogro-| ; z „a (KK) 
` ù spya Dworek PO WE OO] -Nonę ważne dla 80sh odyn. AF beż Żadnój wad AD LENTE 


P Verma pięc t piots 

i innych wyrobów, związe pirotech- 
niką. — zk PRZ winny być na Pięć, 
dni, niniejsze zaś na trzy” dni/ przed /dniem s 


TEE ręczne maszyńki. do szycia bielizńy, któremi Każ 


derskiej Nr. 131/,, Gm. VII (własność Ochron zyć -móże, sprze daje po złk.25 w. a. Dom konisówy pu d firmą: 


Krakowskich) jest do _wynacjęcia, od Śgo Ja- 
na br.. Bhższa wiadomość. W handlu Wg 


Angielskiego Rajgrasu 
korzec po 15 złr. 


Zawiadamiam szanownrą Publiczność, iż nauki : Zaraz 


za pozwoleniem Wysokiego ck. Rządu 0 „Jan Bartl w Krakowie 


tw rłlem w d ma pod L. 284440 przy uli- 
cy Sławkowskićj na pierwszem piętrze, na- 
przeciwko domu księży Emerytów, 


listów, Nauczycieli, Bony, Go0- 


Francuzkiego Rajgrasu 
korzec po 12 złr: 

Niemniej poleea- podpisavy-nasiona-wy- 

mienione w rozesłanym “katalogů ämma- 


Krywulta. Opiekuna. Ochron.. 


Fołwark Rychwałd 


poczta Żywiec, obejmu,ący około a | 


(2 


(2768-2- 


627 6-7) 


T 


i [BU 


w Rynki głównym pod L. 23, (druge kamienica od, pałacu JW. Adómą hr. Potockiego). 
'SAmVC ynekymożna nabyć w Handi p. Józefa Riedla. 


(2710-8-YT 


lenia uczynione. — Przesyłki. zamiejscowe, 


teczniam jedynie za nadesłaniem należytości ir „4 
co. -Za dokładność i pewność: roboty, 


TĘCZĘ: 
I. N. Madrzykowski 


Kantor komisowy, siąk wę Arete i einer gd lucer- P i CN 1 Korcesś owcy Pirotechnik. 
° P K * 5 w 
za pośrednietwem którego: »Ą a p weg ci OR zi m wł am agreng = a i š i el 5 fi Ai "| HRI 7 HME 51 R- z Paa parry 3) y paa 
Um eszczam wszelkiego stantOficya- | Karol Neumann; era ROŚÓwiizkekć Hr RIANNE. - Otwarci Cie mą dia 27 Czerwca r. b. 


spodynie itd. 

Wyrabiam pożyczki pieniężne na 
weksle, zastawy, hipoteki, papiery publicz- 
: ne, pensye ttp. 

Trudnię się wyrabianiem rachun= 
ków, wiz paszportowych, iufor- 
macyj, koncypowaniem listó+, prośb, 
tł maczeniem pism na różne języki itp. 

Przyjmaję w komis sprowadzanie 
` towarów, oraz sprzedaż koszto- 
wności, ruchomości, inwentarzy, 
narzędci rolniczych , maszyn, Win, oraz 


we Lwowie przy placu Maryackim pod 
] 1 


. . 


Medycyny i Chirurgii 
Doktor M. Karmin 


członek wydziału lekarskiego w Wiedniu, |. 


rodem z Galicyi, od kilku lat osiadł w Cie- 
plicach czeskich (Teplitz), gdzie z Sza- 

nownymi gośćmi Polakami porady lekár- 
skie'w języku ojczystym odbywać może. 
Mieszka pod Muhlstrasse „zum hohen 


ZE ĘSWTZWE. i RE 


s srodek zaradczy Jek 
Lako uznany za batdzo pómóchy, w okka 
„ringuiera poleca się jako rz czywiście, 82; acówny: j 


D” Bóringuie 


(Quintessenz d'Eau de Colog 


Zaleca się nietylko jako wyborna woda pachnąca, 
kurski, i jest rzeczywistem dobrodziejstwem dlą tych 
ego i organów trawigeych, 
ardzo” użyteczny środek i (IiE zmięszany z wodą, wzmaćni 


bieniach sys ySteny ati) 


a arom. 


i oczy, a skórze elastyczną nikkość: i miodósiwą 4886 »przywraca. 


rinych znakomitości lekarskich 


YTUS KORO 


Flaszkał oryginalna: słe./25, cent. 
.. Skrzynka oryginalna 7 złr. 50/0. 


NNY, 


siły żywotne! wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny 
osóby które „cierpią na ból „głowy lub migrenę. 
ck. uprzy wil. Spirytus koronny Dra Bé- 
ia i ożywia głowę 


tuna uje OR bot talary prus do n 


gnienia dnia 15 i 16 Czerwca r. 
odbyć się mającego 
wielkiego losowania pie- 
, miężnego, 
przez; książęcy rząd Brunszwicki za- 
ręcżonego, 'wktórem tylko wygrane 
i wypaść muszą: 


100000, 60000, 40000, 20000, 


2 po 10000, 2 po 8000, 2 po 
6000, 2 po 5000, 2 po 4000, 


wszelkich produktów i i wyrobów rękodziel- | Haus.“ 2608-6-8) UŻY grr” magg 0o09 "E 
„niczych i fabrycznych, krajowych i zagra- - ] YYYY TYT p” z. * © RCH || | RDA" AP FOWTYTYCZ exa p AAA d pe zdtukiichi r oś 
nicznych w każdćj ilości. (co, przez nade- Do Z ziół „Cerfe oryginal- «< Polecenia z załącze ależyto- 
rad próbek także uskutecznionem być FOSFORAN ŻELAZA $w viieni AR  arómatyczno- -lekarskie 2 TY nger obieczeio" ki saate AE oko 
uk rg e- 
Ułatwiam przyjmowanie ró-| Q0 N ALINY E 1865 r. AW DO: ZIÓLOW TE P teczka 42 aent tualniej, 2012-2-4) T 
Nie masz sroda  żelezistegy tak starannie Tf s ARAKAAABAAAŃ „AL. Gol arb, 


inych służących, najmówanie 
wszelkich konces j, urządzonych już res= 
tauracyj, fabryk, mieszkań, 
sklepów, piwnic, mebli. 

Peśredniczę przy dzierżawach, Zza- 
mianach, a nawet kupnie i sprze- 
daży dworków, kamienic, ogrodów, po- 
siadl- ści wiejskich i dóbr. 

Umieszczam uczniów zamiejsco- 
wych w szkołach, a nawet oddaję w opiekę 
i innych wiele pod bnego rodzaju czynno 
ści, za bardzo umiarkowanem wynagro- 
dzeniem zalatwiam. 

N B. Ośmielam s'ę, prosząc o względy, 


i d kładnię przygotowanego jak Fosf'ran że! 
laza, w płynie p. Gerds, Doktora umiejętnośe!| 
w Paryżu. Dla tegn to najsławinójsi iekarze. 
ua całej kuli. zieniskićj przyjęli ten środex ja“ 
ko niemzjący sobie równego przeciw bledni+| 
cy, lymfatyzmowi cierpieniem żołądka tru- 
dnem trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięczńćj re | 
gularności, uławom iehiddnieńiu, przeciw 
osłabie tu w. chwili powrotu , do. zdro: iay} 


gorączkom złośliwym, ubytkowi krwi i zmie | 


nianiu się Jéj pierwiastków normalaych. Produkt 
szystkie 


R tak przeciw piegom letnim, plamom a hrén: opaleniu, pryszczom, ukgszeniom owadów, w 
Hiy BR z gł i WZ cerze ; 


| |EAAAAAAAABZAŃĄ 


| Dra Borchardta ces król. wyłącznie uprzywilejowane! 3 
sj utrzymującym zdrowo skórę; jest bez zaprzeczenia 3 ycd hi artykułem, jaki”w tym rodzaju wyrobiony być może, 4 Artis 


7 fo ot zymania i za 


kkićj, $ 
im skutkiem do/ kąpieli/ wszęlkiego rodzaju. wag, | 


TRIN 1 Remar (M. 


ania czystój m 


fab Wikre, 


jest wyborny m środkiem wzmacniającym 


Szczęśli wym: rezultatemń? postępowćj, starannćj”i esde zapobiegliwości, n niezaprzeczenie' uprzywilejowane: 


' D* HARTUNGA środki wzmacni 


cą „Olejek z kory chinowej, w opieczętowanyc 
$ służy mianowicie do-zachowania i upiększenia - włosów, mya 


Pomada ziołowa, w opieezętowanych orygin. słoikach po 85 cent. > 


do wzbudzenia «żywiania porostu włosów =—-Pierwszy zwiększa elastyczność i urzymuje kolor. włosów, druga. zaś 


ce porost wło 


rzutom skórnym” iip., jakoteżĄ 
ównież sliżyć * może Sre | 


ano ATISCHE | 
YTRER 


s 


h oryg. flaszkach po. 85 ct. „6 AE AD 


Staatstffekten Handlung, in Hamburg.* 


UWIADOMIENIE 
o dżierżawie. 


Dobra Iorodnica. z przyle- 
głośeiami Wojewodzikce, Se- 
kowcé-i Jezierzyska, 


leżące na Podola; austryjąckiem W obwodzie 
Czortkowskim, w odległości jednej mili od miş- 
sta Husiatyna, Chorostkowa i murowanej drogi, 
składające się z dwóch "folwarków "i trzech łu- 


ten lekarmeczy znesi bardzo prędko 
powyższe ch: roby, 


wyd 
r l Dekat Pri owierzone bez wpły- | Skuteczność j go sprawdzona w szpitalach. | BELA! cój materyl; przyczem korzonkom włosów. tak wielką siłę Żywotną ma vF | PB zwadrat. 'sążni ornych ogrodów 
wu faktorow kończyć się mogą. uzing również została przez towarzystwa i WF" Wyłączny Skład po stałych cenach fabrycznychy, utrzymuję rakowa: pan Józef Be „jak również: wyłom podolski; topi 13, gorzel ona 


JĄ i ko A A 
zwrócić uwagę szanosnéj Publiczności, iż chroni od przedwczesnego osiwienia i yk wi tychże, udzielając naskórkowi nowy porost włosów pobudzają- $ U ja 0% 


idajo; że te nA nowo gdtastači będ A bae pr ae E a pd geo 402 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Le. pold Schwanzer, — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek G "moffhskt, 4 w / BKZEZANACH pan 
8. Fadonhecht, — w BUCZACZU pp Kodrębski i Kercel,— w BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Śchnirch i Józef 
'Rożański, — w CZORTKOWYB=p--Mojż z Frankel, — w DROHOBYCZY p .J Rosenheim, — w GORLICACH p. WaleryfRogski ept.,.— w GROD- 
KU p. Tomaszewski apt.,„—=wg$GRYBOWIE p. Alojzy "Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt, — w — w JASSACH p. Michał Neumann, 
— w KALISZU p. Stanisław Huiidebrandt aptek, — w KENTACH pan G. Streyas,— w KOPECZYŃCACH p. X. Wierzchowski apt, — we LWO- 
WIE PP, J, F. Kleina, wdowa.i.Gehhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker aptek. p. Fryd; Schubnth, pan A. Berliner »pt. (przedtem La- 
„ neri),i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH 0. J. Lipschńtz, =— w MIWULIŃCACH p. Stanisław 
È Miedlicki aptek, > w NOWYM- TARGU pań Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Ignacy Garan =- w PRZ ZEMYŚLU p. Edward- Machalski, — 
w PRZEWURSKU p., Felsks Świtalski apt..— w RADOWCACH pan Karol Tó:chmann, — w RZESZOWIE p. Igtacy Ściiuttor i Spółka, — w/ RAL 
|DOGÓRŻE p. A. St Buria, — w SANOKU p. J. Zarawicz, — w SAMBORZE p. Ant. Kromer— w SĘDZISZOWIE p. Kownacki — w STRYJU 
p. Głermarn apt. = w SERECIE p. J. Dempniak, — w SKAŁACIE p. Wład Dietz, +- w, SOKALU p. Ay W. Sh — w STANISŁAWOWE 
m Kordi Se her dawniei Tomanek,, —w TARNOWIE p. Józet Jabn i p. Henryk Koy — w TARNOPOLU p. A „ Mbrawetz i p.i Wal. Stachiewicz, 


TURCE p. A. Czrrniański; — w WADOWICACH p. Franciszek Poltin, ów ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZOWIE p. 
A. ba y (2514-1-12)T 


MEN urządzoną na 140 aeres codziennego za- 
cieru, do której z bliskiego lasu dodana będzie 
potrzebna ilość drzewa opałowego; dwa wodne 
młyny (o siedmiu kamieniach', z których jeden 
przy gorzelni; dwa rybne stawy; wszystkie po- 
trzebne. do gospodarstwa budynki; stajnię muro- 
waną' przy gorzelni na 140 opasowych wołów; 
„| dwie  młocarnie; i, dom mieszka'ny murowany ki 
piętrze, obszerny, wygodny i ozdobny — 8% na lat 
kilka od 25 marca 1866 roku do wydzierżawie- 
‚nia, Życzący sobie wejść w ten interes zechcą 
sę dąikić pod następującym adresem: Ibo wła- 
ściciela dóbr Hiorodnicy, w Jabtono- 
wie, obwodzie oo ostatnia 


N»j»m mieszkań także w każdym 
kwartale wi-lkie ułatwienie znajdzie, je- 
żeli osoby potrzebuj;ce lokatorów jak nie- 
mnićj sz.kające mieszkań do Kant-ru me- 
go z podobnego ' rodzaju komisxmi zgła- 
szać się raczą. (2776-1-3) T 


akudemie lekarskie jako srodek zarhowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy-! 
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest | 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo- 
że najdelikatnejszy żołądek; nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerai òn ust ani zę- 
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Wiktora R:dy- 
ka (dawnój Molędzińskiego;) w Warszawie 
w, składach | msteryatów aptecznych pp. Galli 
i Mrozow» kiego; we Lwowie w aptece p. Zy- 


Stanisław Siermontowski, 
były urzędnik. 


U Gottwald, —: w ŻÓŁRWI p Resie Barbag, — w ZURAWNIE p. Władysław Postępski, 


Poraz wióry w bieżącej porze, 


“1 Paryża, Berlina i lipskiego jarmarku, 


sprowadziłem w: dotąd: jeszcze _niebyłym licznym wyborze nowości wszelkich koio jako to: 


Muszlinki, Zagnoty, Batyściki, Bareże i Grenadiny 


francuzkie na, łokcie i suknie a disposilion z Mantylami, Paletotami i Kaftanikami, 
Silki, Mohair, Motledi, Creppe, Lenois, Chine- 


i różne inne materye wełniane aż do najtańszych. 
oraz 


Materye jedwabne gładkie, haftowane i drukowane Fułary ERI EE az 


Beduiny z Plaid Imperial, Chaine :conlante, Chaine blanchie, Algerien, Fourieur, Reflot i kaszmiru. 


Talmy; Paletoty, Marynarki, Figaro wedniane, lustrynowe, z Tafty lyońskiej, grossgrainowę i parisienne.— 


UL" Chustki, Talmy, Beduiny kóronkowe, jedwabne i wełfniańe: * ie, 


-SUKNIE GOTOWE NEGLICE. | STROJNE - 
Chustki i szale kaźmirowe, haftowane, gładkie kolorowe i czarne. 


TRANU _WIELORYBIEGO | r K T HK M A VE R we Lwowie, 


Lekarze! paryscy przepisują „chorym, z dar ko: : | | 
| przy placu pw mania pod LL. 361: 


dzo po nyślaym skutkiem, Syrop., Chrzanowy | 
EB Lróbki na żądanie przesylam. 


Pi Józef Kaufm.nń, księgarz warszaw- 
ski, ogłosił obszerny artykuł, tyczą- 
cy się niewydanych 'kompozycyj Fryde- 
ryka Chopina, z powodu, iż upraszałam, 
aby z zaginionych a w mojém posiada- 
niu poprzednio będących rękopismów śp. 
brata mego nie robiono wydania, któr'go 
sobie sam autor nie życzył i up: "aszałam 
również, aby, jeżeli pakowe gdz e się znaj- 
dują, zwrócono je ródzinie Chopina, jà- 
ko jéj własność. 

Pozostawi:jąc, artykuł pana Kaufmanna 
do osądzenia ceniącym pamięć śp. Fryde- 
ka Cnopin'a, widzę się tylko spowodowa- 
ną powtórzyć jeszcze raż powyższą „e 
bę swoją; przytem oświadczyć muszę, że 13 
choćby żądanie pana Kaufmanna ogłosze- j; ; 
nią spisu tych rękopismów było właści» 
wém, takowego wszelako, ogłosić z.pa nię- 
ci niepodobna; tyle jednakże jest rzeczą |- 
pewną, iż Poloneż przypisany pani Du 
Pont w zbiorze tych rękopismów daw- 
nych mego brątą także się znajdował; 

į lzabella z Chopinów Barcińska. 

(2775 2) 


Ogłoszenie. 


Propinacya do wydzierżawienia. 

Propiuacya w Państwie Bobrek; 
w obwodzie Krakowskini, powiecie 
Chrzanowskim położonem, z prawem wy- 
szyńku w 10 karczmach jest do wy- 
dzierławienia od Śgó Michta rb. 

Oferty przyjmuje w prost Właściciel 
w Krakowie w aomu Ks. Jabłonowskićj, 
w Rynku głównym, i zgłaszającym się 
tam bliższych wiadomości udziela. Dzień 
4go Lipca, ostażni termin, do którego 
oferty przyjmowane będą. (2833-2-35) 


JODEM! 
[PE GRIMADLT et CE Aptekarey y PARYŻU) 


(SYROP CHRZANOWY Z 


z Jodem, preparowany ną zimno, zastępujący 
Tran z wątroby mietusowej: Działanie jego 
pokazuje się szczególnie pomyślaem w. lecze- 
niu suchot, jak również w słabościach lymfa: i 


tycznych t zołzowych. Nie osłabia on ni- Kurs papierów T pfeniiędzy. 


" (2785-38) T 
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